
Stna numeru •o groszy 

----------------------------------------~------------------------------------·--------------------------------------Bok m fVI) --. SOBOTA, 9 GRUDNIA 1950 ROl{U 339 

PO.LOŹJl'Ć· 
' I 

!~a~ im. lw~na Franko w Polsce I 
W dąiu 5 bm. wl 

związku z Miesią, 

cem Pogłębienia 

Przyjaźni Polsko­
Radzieckiej przy­
był · z KijÓwa do 
\Varsza-wy jeden 
z • na;iwybitniej­
szych zespołów te 
atl'alnych . Związ 
ku Radzieckiego 
- Ukraiński Aka 
demicki Teatr 

· Dramatyczny im. 
Iwana Franko. 
Dnia 6 bm. artyś­

ci radzieccy. zwie 
dzili Warszawę.­

Na zdj. : Artyści . . 

agresji alllerykań.skiej na Dale~illl~ W schodzie li 

Przemówienie ministra Wyszyńskiego w Komisji Politycznej ONZ -----~-

przy pomniku 
Braterstwa na 
Prad1.e. Foto-AR 
Zdz. Wdowiński. 

NOWY JORK (PAP). - W dniu mej interwencji Chin Ludowych w Zjednocz.one. Chodzi o to, żeby p.oło- kańskich sił zbrojnych, by zapobiec f ' · · 
27 listopada br. Komisja Polityczna Korei. żyć kres tej bandyckiej agresji, tej groźbie n-owej wojny światowej. Do JOZEf 'SJALIN ,. prezyde t HO CHI. MINH. 
Zgromadzenia. Ogólnego ONZ przy. Przewodniczący delegacji radzie- zb1·ojnej interwencji dokonywanej tego właśnie zmierza projekt rezolu- . n -
.stąpiła do dyskusji nad protestem ckiej - minister Wyszyński - za- bezkarnie przez USA przy poparciu cjj delegacji radzieckiej, domagają-
Zwią..zku R~dzieckiego przeciwko a- pl'Otestował stanowczo pr;:eciwko krajów, należących do paktu pó-lno- cy się przelm:r..ania s11rawy amerykań honorowymi przewodniczqcymi Kong. resu Poko1·u w V1etnom1'e 
gresji Stanów Zjednoczonych wobec wnioskowi urzedstawiciela Francji. cno-atlantyckiego i bloku paf1stw skiej agresji przeciwko Chinom do 
Chi~. Wslmtek machinacji delegacji Minister Wyszyński stwierdził, że AmeQ'ld Łacińskiej. Rady Be:t.tiieczeństwa. 
pozostających pod wpływami Stanów µropozycja francuska uarnsza przy- Nastę]>nie minister Wyszyński 
Zjednoczonych, posiedzenra były kil- jęte powszecbnie reguły procedura!· .::twierdzi!, że próba odroczenia dys­
ka,łaobnie odraczane i Komisja '>o- ne. Skarga przeciwko. agTcsii Sta: kusji nad wnioskiem delegacji ra­
lityczna zebrała się ponownie <loopie. nów Zjednoczonych 1Vobec Chin jest <lzieckiej ora.z i·ozpoczęcia debaty nad 
ro w dniu 7 grudnia. Jak wiadomo„ sprawi! niecierpiącą zwłoki i powin· wniosldem bloku ameryk.::ińskiego 
w międzyczasie Zgromadzenie Ogól- na być i·o:.-;patrywana w pierwszej stanowi jaskrawe naruszenie reguł 
ne pod naciskiem bloku amerykaf1- kolejności. Została ona irc;;;zŁ<! w nic proceduralnych pr?.y jętych powszech-
sko-brytyjsk.iego postanowiło wpisać sioua jako pierwsza. nie w pracach organów ONZ. 
na porządek obrad sprawę rzekomej P1·zeciwko wnioskowi francuskie- z kolei minister Wyszyf1ski nza. 

W zakończeniu minister Wyszyń­
ski wezwał członków Komisji Polity 
czncj do odrzuce.nia wniosku delega­
ta francuskiego, l}tórego nie uspra· 
wiedli.wiają i.adne W'Zględy logiczne i 
który nie został podyktowany dąże­
niem do pokoju i współpracy naro· 
dów. 

PEKIN (PAP). - Agencja Infor­
mac~jna Vietnamu podaje, że I Kon 
gres Obrońców Pokoju Demokra­
tycmej Repul>iiki Vietnamu, któi·y 
niedawno . rzakońcrzył swe obrady, 
skierował depeszę powitalną do Jó­
rzefa Stalina, iVfao Tse-tunga, pre­
zydenta Ho Chi-minha, do narodów 
Korei i Francji. W depeszach tych 

Kongres wyraził pełne zdecydowa­
nie narodu vietnamskiego walczyć 
w1·az z narodami ZSIRR, Chin! Ko­
rei, Francji · i innymi krajami miłu­
jącymi pokó.i - o utrwalenie poko­
ju w całym świecie. Kongres wy­
brał Józefa Stalina i prezydenta Ho 
Chi-minha na swych honorowych 
przewodniczących. 

interwencji Chińs.kiej Republiki Lu- mu zaprotestowali także delegaci: sadnił si:czcgółowo, ie i>rotest Z wiąz 
~owej w Korei i pt•zekazało tę spra- Czechosłowacji, Republiki Ukraiń- ku Radzieckiego przeci"·ko agresji 
wę do rozpatL·zenia Komisji Polity- skiej, Republiki Białoru-kiej i Pol- Stanów Zje{lnoczouycb wobec Chin 
cznej. ski. 1>owinien l>JĆ rozpatrywany w t>ie;·w 

Na początku ostatniego posiedze- Następnie zabmł głos przewodni- 3 zej kole.inośd. Podkreślii on, te 
chiń~ki . Dłanife~t.uje 

na cześć wvzwolenia Phenianu · 
Lud 

nia Komisji Polityc,.,nej delegat Fl'an czący rleleg·acji radzieckiej - mini- sprawa lak zwanej interwencji Cen 
cji Chauvel, działając najwidoczniej ster Wyszyński. ti:alnegf) Rz~!'lu Chiiiskiej Republiki 
na poleeenie mocodawców ame1·ykań- - Ju:i: od pięciu i pół miesięcy - Ludowej w Korci omawiana była sze 
skicł1 wy;mnął wniosek, by w pierw\ oświadczył minister Wyszy!1s.ki - 1·eg razy w ci~gu listopada w Radzie 
szej kolejności ro:;o;patrywana była na półwyspie Korea{1sikim szaleje po Bezpieczeństwa. Nie mo:ima wiQC 
oszczercza skarga przeciwko rzeko- :i:ar wojny rozpętanej przez Stany twierdzić, że sprawa jest pilna, chy-

Zwycięski marsz Armii ,· Ludolvej· ·na ·· południe 
. LO~D~N- (PAP) : ~oresponden I wol.uc~jne~ wobec ~erykańskich 1niastach Chin. Były one dobitnym 

c1 dz;e:"~ikow bryty~sk1ch don;>szą, szpi<::gow l dyw<;i~s;mt~w. . · wyrazem zjedn.oczenia całego naro­
z Ko1i:1, ze Vili armia amerykanska Masowe mannestacJe w związku du w walce o nie,podległość 0 po­
c?fa ;;1~ w dalszym. ciągu ":a. połud: z. wy~wo~e~em ,: Phe~j.anu odbyły ~ój na całym świecie i bez~ieczeń­
m~, _seigan~ przez Je~~ostki _korean ~1ę rowmez ·v.: 'I1ents1m~, 1?z~gha-1 s.wo międzynarodowe - pisze w 
skieJ Armn LudoweJ 1 oddziały o- JU, Mukdeme, Kant<>rue l mnych zakończeniu Prawda" Plany roczne 

wykonane te rminem 
ZPW IM. K. SWIERCZEWSKIEGO 

Zakłady Prrz.emyslu Wełnianego im. Gen. Karola Świerczewskie­
go wykonały roczny plan państwowy w dniu 7 grudnia 1950 r. 

Do wykonania planu pnzed terminem p1'1Zyczynił się coraiz sze­
r<Zej rozwijpjący się w tych Zakładach ruch współzawodnictwa 
pracy. 

ZPB IM. J. MARCHLEWS~IEGO 

Robotnicy oddziału wykończalni ZPB im. Juliana Marchlewskie­
go rÓ\l(nież meldują o wykonaniu rocznego planu przed terminem 
w dniu 7 grudnia br. 

ZiPD Nr 11 W PIOTRKOWIE 

Z terenu naszego województwa o ,wykonaniu planu rocznego 
w dniu 22. XI. br. zameldowała czałoga Zakładów Prrzemysłu Drzew­
nego Nr 11 w Piotrkowie. 

CUKROWNIA W WIELUNIU 

Dr1ia 6 grudnia 1950 r. cukrownia w Wieluniu zakońe:tyła tego­
roczną kampanię cukrowniczą. 

ba że się wefanie pod uwagę nriwą 
okoliczność, a mianowicie klęskę ame 
rykaiiskiej interwencji zbro.jnej w Ko 
rei, którą przygotował i ?.realizował 
z lak wielkim „talentem" generał 
Mae Arthur. chotników chińskich. Wojska amc- " · 

- Jest to oczywiście nowa okolicz 
ność - oświadczył min. Wyszyński. 
Sprawa staje się pilna dlateg-0, że 
amerykańskie koła rządzące i zależ 
·ne od nich kraje chdałyby jak naj­
szybciej uchwalić jakąś s~nsacyjną 
rezolucję, by uratować prestiż tego 
maniaka, generała .Mae Arthura, któ 
ry jest głó'll•nym winowajcą. awantu­
ry wojennej w Koi:ei i g!ównym wi· 
Qowaic4- kata.str.ofaln~ sy.,!uącji; w 
jakiej znajdują. się nbet'lnie tak zwa._ 
ne „wojska ONZ" w Kore1. 

l'ylrańskje cofają, się na południe od 
Phenjanu wzclłuź zachodniego wy­
brzeża Korej. 

Inne odd:r..iały wojsk Iutlowych po 
suwają sit: na południowy wschód i 
dotarły do miejscowości Koksan (80 
km na południowy ·wschód od Phen 
janu). 

Jak donosi koi·espoudent Agencji 
Fraiw,e ~ręsse ..,.... w, Korei pólnocno-
1\".Schtlil.Jtitj ..niedobitki Qkrl{ż<>nych 
wojsk amerykańskich znajdu;ią, się 
w sytuacji krytycznej. · 

Min. Wyszyński 11wrócił uwagę Ko 
misji Politycznej na a1'1y;lmł, któ'l'Y "' * * 
ukazał się 6 grudnia w dzienniku MOSKWA (PAP) - „Prawda" w 
„New Yo.rk Herald Tribune" i który- korespondencji z Pekinu donosi o 
opisuj~ · ciężką. sytuację wojsk ame· wielkim entuzjazmie jaki ogarnął 
rykańskich w Kol'ei. cały naród chiński na wieść o wyz 

lVIi:niSiter Wyszyński oświadczył, ·ż woleniu Phen,ianu spod jarzma in-
1 nie d'Ziwi się, że niektó1·e delegacje terwentów amerykańskich. 
chciałyby uchwalić ,,sensacyjną" rezo Pr e li p k ' . p 
locję, by wprowadzić w błrµł opinię , "'da'~ z u ce e mu - pisze J • ra 

· ł ' kl k' " - ciągną nieustannie pocho-
publiczną 1 wyt umaezyc · ęs. 1 dy man'ifestantów. Manifestanci nio 
wojsk amerykańskich w Korei. Nie o 
to jednak chodzi. Chodzi o to, by po- są portrety Józefa Stalina, Mao Tse 
łożyć kres agresywnej akcji amery- tunga i Kim Ir Sena, czerwone 

sztandary, wielkie transparenty oraz 

Sprawa zbrodniczego napadu 
na samolót wiozący towarzysza Thoreza -
przedmiotem debat w pa,rlamencie francuskim 

GENEWA (PAP). - Z Pa.ryża aktami zbrodniczymi. POtł a.dresem 
donoszą, · że. na. pQSjedzenin Zgi."-Oma- ' Pl~v.erui. i ~ych usiłujących zbj.lga 
~dzenia Narotlowego deputowany . ko· tel1zować jego interpelację Jolnville 
munistyczny gen. Joiilville ,vystąJ,>ił <.ś"iadeztł: . • · 
z interpelacją do rzą.du w sprawie · Nie1 ·nloźecie z-a.pn~zyć' ani jedne· 
ataku myśliwca amerykańskiego na mu z ,przytocz.onych przeze m'll,ie 
samolot radziecki, który pl'Zew-oził faktów. "\V g-1·umcie rzeczy wy sami 
Maurice Thoreza z Francji do ZSRR. jesteście ws.póluilrnmi zbroan.i:arzy a- ' 
Joinville pÓdkreślił, .że ukazanie się merykańskich, ale was:ze nikczemne 
myWwca amer.ykańskiego np. ti.·11- próby dywers~i nie przesizko~zą ludo-, 
sie, którą leciał ten· samolo-t i-adzie- .wi okazywać swe riiezachwiane p;rzy 
cki, nie było rzeczą: przypa.diku. Przy wiązanie i miłość do Thoreza, p.ro­
pominaj~ za.machy na Toglhtttiego, wadzącego go do w·alki 0 11offój, 
To.kudę, Julien La.haut i Duclos chleb• i ·wolność. 
mówca stvrierdził, że wszystkie te Większościa 413 gło.s.ów przeciw 
zamachy, podobnie jaik zamach na 176 Z·&'l"<>madzenie Na;rodowe odmó~ 
Thoreza, były z góry przemyślanymi wiło roz.patrywania iinte1ipelacji. 

Przed Kongresem Nauki Polskiej . 

Zjazd zoologów :i. antropologów 
- obradu j.a w Łodzi 

.Brytyiska szajka przemytniczo-szpieeowska 
§łtanęla p rzed Sąd.en1 w H'arszawie 

WARSZAWA (PAP). - Dziś, dni.a 
9 bm„ przed S'ądem Apelacyjnym w 
Warszawie rozpoczyna się rewelacyj 
ny proces 3 obywateli brytyjskich: 

pNygotowywał nielegalny przerzut 
Bobrowskiej do Anglii i w tym celu 
wszedł w porozumienie cz wyższymi 
umędnikami brytyjskimi i kliką re­
akcyjnej emigracji polskie; w Londy 
nie. 

tona. Czujni żołn,ierrze WOP nie dali 
się jednak zwieść tymi machinacja­
mi i zauważyli moment przekrada-

mapy Korei ilustrujące p-rzebieg 
działań wojennych. Wszedzie roz­
brzmiewa muzyka, rczlegają się o­
Jcrzyki :na cześć narodu koreańskie­
go, !la cześć przyjaźni koreańsko­
chińskiej scementowanej krwią 
przelaną w walkach o wyzwolenie 
Phenjanu. Plakaty wzywają do zwię Wczoraj w auli · U11iiiwe11sytetu 
l{SZenia produkcji na rzecz obrony I Łódzkiego rozp<>ezął obrady Zjazd 
kraju, do wzmożenia czujności re- P.olskiego •rowarzystwa, Zoolog·ic:rne-

g·o. i Polskiego 'l'owariys.twa Ant:ro­
pologicząego. Na Zj'azd przybyli ucee 
ni :;:oolodzy i antropolodzy z całej 
I'ol.ski. 

Turnera Claude Henry, Nełmesa 
Gordona i Uppertona Henry oraz o­
bywatelki polskie.i Bobrowskiej Bar 
bary. 
Oskarżony Turner ma za sobą wie 

lołetnią służbę w brytyjskich siłach 
powietrznych (R. A. F.), w czasie 
której plTlebywał m. in. parę lat w 
Indiach, biorąc udział wraz z dowo­
dzoną przez siebie jednostką lo.tni­
czą w tłumieniu powstań. W kwiet­
niu 1947 r. Turnera w stopniu puł­
kownika RAF przeniesiono do służ:.. 
by dyplomatyC'Znej. Po przejściu spe 
cjalnego przeszkolenia został on mia 
nowany attache lotniczym przy am­
basadzie brytyjskiej w Polsce, którą 
to funkcję sprawował do końca li­
stopada 1949 r., tj. do czasu odwo­
łania. 

W' czasie t>Gbytu w Po.lsce pułko­
wnik Turner. wykorzystując swe dy 
plomatycznc sta.nowisko, prowadził 
działalność szpiegowską, która by­
ła dobrze znana władzom polskim. , 

Na wiadomość o swym odwołaniu 
ze stanowiska attache, Turner, lek­
cewaząc obowiązujące w Polsce prze 
pisy, rorzpoczął machinacje, zmierza­
jące do nielegalnego wywiezienia z 
kraju współoskarżonej Bobrowskiej. 

Po swoim powrocie do Anglii, 
Turner utr:zymywał rz: Londynu łącz 
ność z Bobrowską przez pocztę dy­
,plomatycrzną ambasady brytyjskiej 
w Warszawie. Listy Turnera przeka 
zywali Bobrowskiej pracownik atta­
chatu lotniczego ambasady brytyj­
skiej Adams Franck, a następnie kde 
.rowniczka brytyjskiego ośrodka in­
formacji w Polsce Bamford Fletche1-, 
bezpośrednio związana rz praestęp­
czą działalnością Turnera. 
Przebywając w Londynie, Turner 

t\ 

IM. in. żywy udział w przygotowa­
niach przerzutu brali: Maria Buyno 
- obywatelka polska, była pracow­
nica ambasady brytyjskiej w War­
szawie, która sama nielegalnie prze 
kradła się za granice} przy pomocy 
brytyjskiego attache handlowego w 
Polsce Holliday'a oracz były zastęp­
ca brytyjskiego attache wojskowe­
go w Polsce mjr. Winton, który wy 
sunął projekt wywiezienia Bobrow­
skiej z kraju pr.iy pomocy fałszywe­
go paszportu. Do oszustwa tego mia 
ły być użyte dokumenty dostarczo­
ne przez przebywającą wówczas w 
Londynie byłą pracownicę brytyj­
skiego ośrodka informacyjnego w 
Polsce Mary Wardroper. 

~;n·i~~ ~~~i~~~:i:~Pl~~asJ:~~~j :a Ustawa przeciwko podżenaczom wo1·ennym 
statku, znaleziono Bobrowską ukry- 6 
tą Y!, łóżku jednego rl oficerów „Bal została uchwalona przez parlament w•gierski 
tavu·I'. I T 

W rzwiąrzku z wyk.ryty~ prrzest~p- ~UDAPESZT ~PAP) - Węgier- Zgromadzeniu Narodo~· przez stw~m, władze bezp1eczenstwa, p~zy slne Zgromadzenie Narodowe uchwa ·/ministra Sprawiedliwości - · Moliia 
u?~1ale kon?.ula gen~ralnego Wi~l- , liło w dniu 8 grudnia ustawę, prze , ra, zgopnie z zaleceniem II świata 
k1eJ. Brytanu .w G~~nsku, Fra,nc1sa j ~dującą,. że osoby, które po<lźega- j wego Kongresu O,brońeów Pokoju. 
Davida, .przep10wa?z1ly '".stępne do- ; Ją do WOJDY lub szerzą propagamlę Posiedzenie Zgromadzenia Naro­
chodzeme, w wymku ~oreg? Tur- ' wejenną ~odleg~ją It.arze. ~ęzienia dowego '_ miało charakter ' uroczysty. 
ner, ~elmes, Upperton i Bobro:"'ska I ~o lat !5 i konf1ska,c1e m.1ema. Pro Na sali . obrad zajęli miejsca: prze­
zosta11 17 maJa br. aresztowani. Jekt teJ ustawy zos.ał zgłoszony w wod.niczący prezydium Węgierskiej 

Nowe normy podniosą wyda in ość pracy 
w zakładach poligraficznych 

Republiki Ludowej Ronai, członko­
wie rządu węgierskiego z premie­
rem Dobi i wicepremierem Rakosi 
na czele, aml>asador ZSRR - Ki­
siel.ew, cha1:g~ d'affaires poselstwa 
RP w Buda.peszcie dr Henryk Minc 
oraz przdesta\o\i.ciele dyplomatyczni 
krajów demokracji ludowej. Uczestnicy krajowej narady akty- I tych norm, poclkreślało, że przyczy-

15 maja br. na używanym już u- wu przemysłu poligraficznego w dru nią się one do dalszego silnego roz­
przednio do nielegalnego wywożenia gim dniu obrad przeanalizowali woju ruchu socjalistycznego współ­
ludrz:i brytyjskim statku „Baltavia" szczegółowo projekt nowych norm zawodnictwa i racjonalizatorstwa 
przybył do Gdyni TUl'ner, wC'iągnię- dla pracowników zakładów poligra- p!'acy. Szczególnie doniosłą T-0lę -
ty fikcy~nie na listę załogi ,jako r:ze- ficznych, opracowany przez specjal- zdaniem mówców - odegrają nowe 
komy zastępca intendenta oraz zao- ną komisję branżową. W dyskusji normy w clziedzinie u1>owszechnie­
patrzony w fikcyjną książeczkę że- nad nowymi normami podkreślano. nia nowatorskich metod pracy, gdyż 
glarską, wydaną przez Shipping Of- że są one ściśle przystosowane do pobudzać będą pracowników do lep­
fice. Po przybyciu do portu gdyńskie rzeczywistych warunków pracy, pa- szego organizowania procesu wy-
go, rza pośrednictwem Bamford .Flet nującycb obecnie w przemyśle poli- twórczego. . 

Ref~ując projekt u.stąwy, ·znany 
pisarz węgierski poreł Pal Sabo -o­
świadczył m. in.: „Naród węgierski 
wie, że nie wystarcza chcieć i;i.oko­
ju, lecz, że o p0kój trzeba walczyć. 
Uchwąlając tę ustaw,ę - WYl'aźa 

my wolę całego obozu pokoju, któ­
remu przewodzi Wielki StaJ.in". ' 

Wojewłdztwo · łódzłie 
ukoń~zylo 

prace spisowe 

Otwa11.•cia do'konał prof. Nos.kiewiez 
z Wrocławia, wi.ta.ją.c prz.yby·łyeh go­
ści, po czym głos zaibrał rei'ktor Uni 
wersytetu Łódzkiego p-rof. dr. Józef 
Chałasiński, ~kładając ZjmdO'Wi w 
imięniu senatu U. Ł. życzenia. owoc-
nycl1 obrad., . 

Przed południem obradom prze­
wodniczył m·of. dr. Leszek Pawłow· 
ski (Łódź),-przy czym wy głoszone zo 
stały naistęprnjące reforaty: „Stan ba 
dai'1 i zad.ainia oouik zoologiei1.nycl1 w 
Polsce"; część I - „Na'Uihi morf<>'· 
lo.gi<;zno-systematyczne" - prof. dr. 
Gustaw · Poluszyński (Wrncław), 
część II ...:.... „N auki ekologicz.ne" -
p11Gf. dr. ·zd~lslaw Raabe (Lublin), 
c'ięść III - ,,Naui!d fiz.j°'logiczne" -
Ilrof. dr. J,ózef Heller (Wrocław). 

Po pw.erwie obiadowej odbyła się 
dyskusja nad wygłosz,.oinymi refera­
tami. W dniu dziSoiejsz.ym obrady ZIO 

stainą wznowiono o g'Od;z. 10. Na. 'Wl'!łtę 
pie pi-of. iir. Leszek PawłO'W'Soki wy· 
głosi i•efer.at pt.: „Nowe pog11ądy na 
zjawisko cy;klomorfozy". 

· W setną ·Feczlłicę 

zgonu.gen. Bema 
cher, Turner ściągm~ł telegrafi~ie graficznym. Zebrani na naradrzie aktywiści 
Bobrowską do ?<Iym, a nast~pme, I Projekt nowych mierników pracy podjęli jednomyślnie rezolucję, w 
prrzy pomocy oficerów „Baltav11" - omówiono przede wszystkim w której oświadczają m. in. „Witamy 
Nelmesa i Uppertona, przemycił ją utworzonych spośród uczestników z radością i uznaniem nowe normy, 
nocą na statek „Baltavia". narady grupach składaczy ręcznych, które umożliwią nam podniesienie 

Zgodnie rz; ukartowanym wraz z linotypistów, chemigrafów, introli- wyr1ajności pracy i pełnie~ włą­
Turnerem i Uppertonem planem, gatorów• itp. Wszystkie grupy oceni- czenie się w szeregi przodujących 
Nelmes dla odwrócenia uwagi służ- ły pozytywnie nowe normy. Podk:re- oddziałów klasy robotniczej w celu 
by wartowniczej ·WOP, sfingował śla1to, że projektowane mierniki są przedterminowego wyltonania wiel­
bójkę przy trapie statku z jednym spra -:.1iedliwe, że są opracowane we- kich zadań Planu 6-letniego. 

BUDAPESZT ~p AP) - Rada M~ 
nistrów postanowiła na wniosek mi­
nistra Kultu·ry Revai'a uczcić setną 
rocznicę Zg,iGnu bohaters:kiego genera­
ła walk · wyzwoleńez.ycdt 1848 r. Józe-

W dniu wczorajszym •tj. 8 gru- ' fa Bema. 
dnia 1950 r. na terenie województwa 
łódzkiego za:końcwno całkowicie DL-i uczczenia. pamięci wiełkiegÓ 
akcję przeprowadzania Narodowe- Polaka. oraz wspólnyeh tradycji po­
go Spisu Po~echnego. stępowych ludu p~ilskiego i węg:ier-

z oficerów „BaltavH", a jednocze::-ni.e dług dokładnej kalkulacji technicz- Wzywamy wszystkich pra<:owni· 
przebrana po męsku Bobrowska prze nej. ków przemysłu poligraficznego do 
kradła się na statek po drabince · W dysku'sji wielu mówców wska..! jak najszybszego wprowadzenia no­
szilurowej, spuszczonej przez Upper zywalo na mobilizujący charakter WYJJh. socjalistycznych norm". 

0 zakończeniu prac prrzy Spisie 
ostatnie rzameldowały gminy Zło- 'skiego, w niędiielę, 10 grudnia pod 
etr.ew i W~óblew •!Z powiatu sie1·adrz-. pomnik~~~ generała Bema w. l!vdl• 
kiego. ! szc'ie złomne ~ wieńe.. · · 
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Rola i ~adania Ziednoczonego Stronnictwa Ludowego 
Dcl etapie budo~y fundalllenfÓ\V SOCja}izIDU 

Wiceprezes NKW ZSL Stefan Ig- ! St · f t · NK.W ZSL S f 
nar, określając w swoim obszernymi' reszczen1e re era u wiceprezesa .- te ana lgnara 
referacie rolę i rzadania ZSL na naj ł · d • R d N ł · ' 
bliższą prayszłość, przedstawił je na wyg oszonego na pos1e zen1u a y acze neJ 
tle ożywionej działalności Stronnic-
twa od chwili rzjednoczenia ruchu lu ważye lub wypaczyć istotę sojuszu ZAGADNIENIA ORGANIZACYJNE ce z tymi próbami poważna i rozra-
dowego, Przedstawiając powa~ne rob<.ltniczo-chłopskiego. Następną c:zęść swego referatu po stająca się organizacja ZSL ma 
wyniki pracy ZSL, omówił również W związku z tym mówca sprecy śwlęcił wiceprezes Ignar zagadnie- wielką rolę do spełnienia. Szezegól-
błędy ideologic?..ne i organizacyjne, zawał sens polityczny idei sojuszu 11iom organizacyjnym ZSL, informu- ną uwagę należy zwr6cłć - i to we 
wskazując jednocześnie na żródła i i przodownictwa klasy robotniczej jąc, że Stronnictwo, które w okresie wszystkich gminach - na TĘPIE­
przyeizyny tych błędów oraz na spo- oporiizt okZilreślił rolę :isL jako ogniwa zjednoczenia utraciło niewielką licz NIE PANIKARSTW A i wojennej 
soby ich całkowitego przeitwycięża- yc ego w SOJuszu robotniczo- bę członków e powodu wzmożonego plotki. Uda nam - się to zrobić, gdy 
nia w dalszej pracy. chłopskim, którym kieruje PZPR. ataku kułactwa i kleru oraz w zwią uodpornimy chłopów, a szczególnle 

ZSL - Jako p0Utyczny so.1usznik zku z ocrLyszcze.nlem szeregów z ele- kobiety l młodzież na fałszywe plot-
PZPR na wsi - pomaga w objęciu t6 h ki, cuda itd. W tym celu należy 
coraz większych mas chłopskich za tnen w wrogie klasowo i ideologi- . 
sięgiem wpływów JK>litycznych wła cenie, rozwija się obecnie, powięk- wszystkimi siłami poprzeć upowńe-
dzy ludowej. s:r.ając swe szeregL w samym tylko chnlenie kultury, r~wój oświaty i 

J I d październiku do ZSL wstąpiło 16 ty chlubne zadanie likwidacji an11lfa-
a t powie ział wiceprezes Ignar i betyztnu". 

- niekHirz:v działacze stronnictwa s ęcy DOWYch członków. 

Towarzysz Stalin -kan df datem 
całego narodu radzieckiego 

MOSKWA (AR). - Ze wszystkich I ścl i głębokiej wdzięczności dlą. par­
krańców Związku Radzieckiego na- tli bolszewików, towarzysza Sta­
pływają korespqndencje donoszące, lina. 
że naród radziecki rz uczuciem o- Pr d · 
gromnego e;adowolenia wita wiado- zo own1cy pracy 
moś~ o wyrażeniu przez ~o~arz~sza kandydują do Rad 
Stalma zgody na wystaw1em~ Jego terenowych ZSRR 
kandydatury do Rad De:legatow Lu-
du Pracującego. MOSKWA (AR). - Dzienniki ra-

. . . . dzieckie zamieszerzają życiorysy naj-
Wysuwa.iąc towarzysza Stalma Ja- lepsizych synów narodu radzieckie­

ko kandydata na delegata - oświad go, którzy zostali wysunięci na de­
C2Ył kowal fabry~i Maszyn Ęolni- legatów do Rad terenowych. Są to 
CQ:ych w RostoWie n7-Donem, tow. stachanowcy, pmodownicy rolni­
Agapow - flałoga fabryki dała WY- ctwa uczeni, drziałacze nauki i sztu­
raz uczuciom wszystkich ludzi pra- ki ' 
cy w naszym mieście. Dotychczas Korespondent ~,Itzwiestii" donosi, 
wykonywałem normę w 300 - 400 że okręgowe komisje wyborcze w 
proc„ obecnie zobowiązuję się je- obwodzie stalinowskim zarejestto­
szcze bardziej rzwiękS1Zyć wydaj- wały jako kandydatów do Rady 
ność pracy". Obwodowej ponad 30 przodujących 

Zjednoczone Stronnictwo Ludowe, 
Btojąc mocno na gruncie idei soju­
szu robotniCtlO - chłopskiego i socja­
listycznej przebudowy wsi - stało 
Irlę celem wzmoożonych ataków ze 
strony elementów kułackich i klery 
kalnych. które opierają się w swej 
reakcyjnej robocie na nieprrzezwy­
ci.ężonych jes~cze do końca izałoże­
niach agrarystycznych, a zwłaszcza 
na poo:ostałościach solidaryzmu 
chłopskiego oraz na nastrojach kle­
rykalnych na wsi. 

wypaczają ten sens sojuszu robot- W pracy ogniw organizacyjnych 
niczo-chłopskiego. Nawroty takich - mimo znacznych osiągnięć - uja­
wypaczeń stanowią ~łówne n!ebez• wniły się jednak pewne błędy i nie 
pieczeństwo we'i.vnątr~ stronnictwa. domagania, z których najpoważniej 
toteż wymagają szc;i:ególnego wzmo szym jest oderwanie się wyższych 
żenia. czujności p01itycznej ze stro- ogniw organizai)yjnych od gromad, 
ny wszystkich instancji terenowych co powoduje osłabienie aktywności 
ZSL. niektórych kół, 'iwiększony nacisl< 

Kończąc swe przemówienie, wice- * 
* 

górników Zagłębia Donieckiego. 

prezes NKW - Steian Jgnar powle- "' 
dr.lał: „Rzetelne i głębokie sięgnięcie W dzielnicy stalinowskiej Mo- Prof. Joliot ·Curie 

- honorowym członkiem 
Polskiego Tow. Fizycznego 

Polityczno - organizacyj~ej i go­
spodarczej pracy ZSL przeciwsta­
wia się również dywersyjna propa­
ganda i działalność podżegaczy wo­
jennych, którzy mają swych sojusz­
ników wśród kułaków i wśród reak 
cyjnego duchowieństwa. Wrogowie 
częsło wciskają się do szeregów 
ZSL. lub opanowują niektórych ma­
ło i średniorolnych chłop6w - akty 
wistów Stronnictwa. 

Wykazując dalej, jak duże znacze wa·oga klasowego na członków I 
nie ma praca polityczna i gospodar tbiałaczy oraz osłabienie (,>.zujności 
cza wśród mas pracujących chło- wobec tel'o wroga. Ten ostatni ob­
pów, którzy gospodarują na Oddziel jaw stał się m. in. pmyozyną, że w 
nych parcelach, mówca wymienił kołach miejskich, które składają się 
szere~ zadań dla Stronnictwa w tej w dużej części z urriędników, nie­
dz!edzinie. Sprowadzają się one do związanych iz życiem mas chłop­
walki o podniesienie produkcji w skich i z ich interesami. rod:zą się 
gospodarstwach małych i średnich, najczęściej wypaczenia ideologiczne. 
do mobilizowania chłopów do wyko 

do istoty pracy politycznej na wsi skwy, która wysunęła kandydaturę 
powinno uzbroić nasze Stronnictwo towarzyscza Stalina do Moskiewskiej 
do walki, jaką tmeba prowadz,ić w Rady Obwodowej, odbywają się 
interesie mas ludowych, w interesie tłumne zebrania wyborców. Około 
Ludowego Państwa. w obronie po- 55 tysięcy wyborców wzięło dotych­
koju. Taki cel został wytyczony czas udział w spotkaniach z kandy­
przez Kongres ZSL w deklaracji ide datami, podczas których prrzemawia 
owej, Rada Naczelna na obecnym ło ponad 900 osób. Z ucrzuciem głę­
posiedzeniu, po roku bogatych do- bokiej dumy mówią ludzie radzieccy 
świadcrzeń, powinna rozwinąć wska- .o swej ojczyźnie socjalistyerlnej -
za-nia deklaracji i uwypuklić zasady gwieździe przewodniej całej postę­
programowe, aby stały się izrozumia I powej ludzkości, ostoi pokoju na ca­
łe dla każdego dziaracza, aktywisty łym świecie; wszyący mówcy dają 

i członka Stronnictwa". , wyraz uczuciom bezgranicznej miło-

KRAKÓW (P A.P). - W dniu I 
b. m. odbyło się w ramach Ogólno­
polskiego Zjazdu Fizyków, nadżwy­
czajne walne izebranie Polskiego To 
warzystwa Fizycznego, na którym 
nadano członkostwo honorowe towa 
rzystwa znakomitemu fizykowi -
pmewodniczącemu Swiatowej Rady 
Pokoju, prof. Fryderykowi Joliot -
Curie. 

nania ich 7'A>bowiązan wobec pań- UDZIAf.. ZSL W W i\LCE O POKÓ.J 

Z,iednoczenie Niemiec ważnym czynnikiem Wiceprezes Ignar, wsltazując na 
Pt"'LYkłady upadku ideowego niektó­
rych ogniw organizacyjnych Stron­
nictwa, jednocześnie podkreślił, że 
w większości wsi, gdrzie działają ko­
ła ZSL, istnieje front ostrej walki 
klasowej, a kułacy usuwani są od 
wPływ6w na życie gromad. 

„ZSL - powiedcział wiceprezes 
Ignar - winno skuteczniej pree­
ciwstawić się tym wpływom i 
'Zwalczać .ie a.7. do całkowitego ich 
wytępienia". 
Niezwykle' ważną bronią w tej 

walc.e będzie popularyzowanie przez 
ZSL w większym niż ·dotąd stopniu 
wiei.kich O!li~ięć i dalszych gigan­
tycznych przedsięwzięć w rolnictwie 
Związku Radzieckiego, jak również 
osiągnięć i perspektyw naszego rol­
nictwa, jak i rolnictwa w krajach de 
mokracji ludowe.1 na tle ekonomicz­
nej degradacji mas chłopów I fa.rme 
rów w krajach kapitalistycznych. 

stwa oraz do dopilnow1tnia, aby kuła 
cy nie sabotowali planów produk­
eyjnycb i do walki przeciw spekula 
c.il uprawianej przez kułaków. 

Zadania te będą realizowane w 
walce z bogaczem i reakcyjnymi 
probosznzanu. Jednocześnie z wyko 
nywaniem zadań produkcyjnych 
ZSL-owcy po·winni prowałlzic silną 
działalność w ZSCh, w spółazielcw 
ści rolniczej w d7.iedzinie kontrak­
tacji ora.z w grupaeh 1>lantat-0rów 
i ltodowców, w akcjach realizacji po 
datku i planowego skupµ zboża, aby 
tą drogą podnosić tJroclukcję rolną 
i wychowywać ludność wiejską w 
duchu gospodarki socjalistycznej. 

SPOŁDZIELCZOSC PRODUKCYJ­
NA FUNDAMENTEM DOBROBYTU 

WSI POLSKIEJ 
„Rozwój spóldzielc1.ości produk· 

cyjnej i wściekły atak kułaków na 
spółdz.ielc7',ość - oświadczył wice­
prezes Ign.ar - spowodował, że wię 
kszość naszych organizacji powiato 

PRZECIW KUŁAKOM i REAKCY.l v..-ych umała tę sprawę za najważ-
NEJ CZĘ$CI KLERU niejszą qziedzu1ę swej działalności. 

„ W walce politycznej na wsi -
stwierdził dalej mówca - nie moż· 
na pomijać reduty wstecznictwa. ja 
ką stanowi reakcyjna część kleru i 
ambona proboszcza.. Na tym odcin­
ku praea masy czlonkowslde.i ZSL 

ale zaniedbała codzienne sprawy go 
spodarcze wsi, podczas gdy najwła 
ściwszą droęą do rozszerzania ru­
chu spółdzłelc?'..ości produkcyjnej 
.iest codzienna praca nad uspl"awnia 
niem zaonatrzenla i zbytu. nad roz 
wo;jem grup plantatorów i bodow-

Jednocześnie mówca izaakcento- ców, nad rozszerzaniem kontrakta· 
cji we wsia<ih indywidualnych. 

wał fakt, że w Polsce powstała 1 ro-

Jest 'Zbyt słaba.". 

Osiągnięciom i błędom oraz zada 
śnie liczebnie grupa księży idących niom ZSL w pracy nad rozwojem 
wra'l 'l'l ludem, co wskazuje na po- spółdzielczości produkc:yjnej wice­
ważne zr6inicowanie wśród dołowe prezes Ignar poświęcil znac:r.na 
go kleru. cześć swego referatu. 

Ponieważ reakcyjna część kleru W wielu województwach ZSL by 
ło często obok PZPR inicjatorem za 

cora!l zajadlej walczy ze sprawiedli- kładania spółdzielni. stronnictwo 
wością i stosuje terror w-0bec księ- potrafiło wielu chłopów pr2',ekonać 
ży - patriotów, wieeprezes Jgnar we o korzyściach płynących z gospodar 
zwał masy czlonkowslde ZSL do e- ki zespołowej. Pomogło więc Partii 

w początkowym okresie przebudo­
nergicznego przeciwstawienia się wy ustroju rolnego. Jednocześnie 

reak-0yJnej działalności kleru. mówca wskazał na wielkie sukcesy 
gospodarcze wielu istniej~cych spół 

„Trzeba - powiedział - demasko dzielni, na ·wzrast.ająeą, dynamikr, 
wać pozycje episkopatu polskiego, r~zwojową ruchu spółdzielczego w 
który godzi się na wprowadzony naszym kraju oraz na rzesze a.kty­
przez Watykan - nie uznadący na- Wistów wYrastających spośród człon 
szych granic zachodnich - tymcza- ków spółd7'lelni. 
sowy ustrój administracji kośoielnej „Pl'zewaga spółdzlelni produkcyj 
na Ziemiach Zachodnich. Trzeqa nej opiera się n.a planowej, ze~polo 
przeciwstawić się prześladowaniu u- wej gospodarce, możliwościach pło­
czciwYeh proboszczów, pozbawio- clozmianowych, mechanizacji, zastoso 
nych prz~ biskupów praw ka.piań- waniu postępowe.i nauki rolnej i na 
skłcb i urzędów kościelnych. Trzeba twórczym rozmachu, jakiego nable- · 
stanąć do zdecydowanej walki ze rają małorolni chłopi na p0lu spół­
zbrodniczą agitacją reakcyjnej czę- dzielczym". 
ści kleru". Obok osiągnięć · mówca wymienił 

W warunkach ostrej walki z istniejące braki i błędy popełniane 
dość silną jeszcze kia.są kułaków w dziedzinie spółdrz:ielczości, stwier­
oraz w wa.runkach napiętej sytu dzając, że działacrze polityczni nie do 
ac;ii międzyWLrodowej, decydują ceniają znMiizenia I typu spółdzielni, 
ce znaczenie dla uaktywnienia że nie rzawsze odrpowiednio przygoto 
szeregów członkowskich Stronnie wują wieś do założenia gospodar­
tw.a. w walce o pokój i budowę so stwa e:espołowego i że często n ie o­
.ijalizmu, ma. walka przeciwko I pi~kuj.ą s~ę należycie młodymi spół­
tym wseysłkim. któ1·zy chcll- pod- dz1elniarm. 

Drugi dzień obrad 

Rady Naczelnej ZSL 
WARSZAWA (PAP) - 8 bm. to- ! gru<lnia. rb. r.a wniosek pre-Lydium 

czyły się w d:alnym. ciągu obrady i sekr etal'iatu . generalnego , NKW 
Ra.dy Naeze1nęj ZjednocZO'llego Stron ZSL, p<>?>tanmviło r-0zszerzyc skład 
uictwa Ludowego, ~poczęte w dniu prezydium i sek1:etaria.tu generalne-
poprzednim. go przez powoła.nie: 

Vf di:ugim .d:i.iu obrad. sekret.ar.z Do prezydium NE:W _ Ludlomirn 
GłoWlll.eJ Kom1sJ1 Kontroli Stronni- Stasiaka Jana Dąb-Kocioła i Zofii 
ctwa:-Julian Kadle~złożył . s:prato Tomczyk. 
zdanie .z prac K~nusJl, po czym ~· Do sekretariatu genera·lnego NKW 
czyła. się dys}fu.sJa n.ad referata.~1' - Ludomi>ra Stasiaka na stanowis1lrn 
wygł-0szooiyn11 w pierws zym din1u . . . d 
obrad oraz nad sprawozdaniem Głów sekretarza l MikołaJa Dach~wa, o­
neJ Komisji Konn·oli Stronnictwa. tychczaroweg:o . . przewodniczącego 

Jak się przewiduje, dyskusja ma WKW w Szczecm1e, na członka sekre 
za:kończyć się w dniu jutrzejszym, w taTiaitu generalnego. 
którym na.stąJ,Ji ró.wnież .podję~ie U· Ponadto na. mocy uchwały NKW 
chwał i zakonczeme pos1edzema. kład d" edł J Do-w s prezy luall wsa; · an 

mański, który ustąpił z sekretariatu 

Nawiąozując do II Swiatowego Kem 
gresu Obrońców Pokoju i do prowa 
dzonej na całym świecie gigantyc;z­
nej walki wszystkich uczciwych lu­
dzi pod praewodnictwero Związku 
Radzieckiego i genialnego Wodza 
mas pracując,'Ych świata Józefa Stali­
na - o obronę i utrwalenie pokoju 
światowego, mówca olaeślił następ­
nie obowią.zki ZSL w walce o pokój. 

walce o pohój 
Przemówienie premiera Grotewohla i odezwa Moxa Rei manna· 

„My, polscy działacze chłopscy -
powiedział - poświęcimy wszystkie 
siły walce o pokój. Są próby ze stro­
ny imperialistów. a.by zaszczepić swo 
je agentury na polskiej wsi. W wal 

BERLIN (PAP). - Sprawa utwo­
rzenia ogólno-niemiookiej rady u;;ta­
wodawczej, jako pierw'izego kroku 
do przywrócenia jedności Niemiec na 
podstawach demokratycznych jest 
nadal przedmiotem ożywionych ko-

m.entm:zy szerokiej opini:i public-z11ej, 
budząc pO'\vszechne zai11teresow11nie. 

Wzmog a się fala protestów 

W sprawie te.i odbyło się m. in. 
zebranie w stoczniach w Rostoku, na 
którym przema.willł do robotników 
oraz studentów i profesorów miejsce 
wego uniwersytetu premier Niemie-::­
kiej Republiki Demokratycz.nej Otto 
Gro-tewohl. 

przeciwko awanturniczej polityce Trumana Rząd Niemieckiej Republiki Demo 
kratycznej - p<>w;edział premier 
Grotewohl - jest gotów pornzumieć 
się w każdej chwili z rządem Ade· 
naue1·a w ::;prawie utworzenia ogc>l· 
no-niemieckiej rady ustawodawczej. 
Odpowiedź z Bo'lln d<>tychezas nie na­
deszła. Jedynie z doniesień pra.so· 
wych można wywnioaliować, że rząd 
Adenauera o<lbył naradę w !'prawie 
propqzycji nądu NRD i że w tam· 
tejszych kołach parlamerutarnych wy 
rażono pragnienie omówienia tych 
propozycji najpierw na terenie we­
wnętrznym. 

PAIOST.AN 
MOSKWA (PAP). - Jak podaje 

agencja TASS z Karaczi. do stolicy 
Pakistanu napływają ze wszystkich 
zakątków kraju wiadomości o głę­
bokim oburzeniu narodu pakistań· 
iskiego na prowokacyjne oświadcze· 
nie Trumana uczvnione w dniu 30 li· 
s topada rb. 

Komitet Obrofrców Pokoju w Laho 
re powziął rezolucję, domagającą się, 
bv rząd pakistański wystąpił oficjal­
nie z protestem przeciwko oświad­
czeniu Trumana. 

W dniu 6 grudnia w Lahore odbył 
się ogromny wiec' robotników, 
urzędników, studentów, przedstawi­
cieli inteligencji, kupców itp. Mówcy 
jednomyślnie wyrazili potępienie 
qróżb Trumana. W uchwalonej przez 
wiec rezolucji uczestnicy domagają 
się wycofania obcych wojsk z Korei. 

* ... * 
WŁOCHY 

RZYM (PAP). - Oświadczenie Tm 
mana z dnia 30 listopada spotkało się 
w demokratycznych kołach społe­

czeństwa włoskiego z ostrym potę· 
pieniem. W różnych miejscowoś· 
ciach kraju odbywają się wiece i ze 

brania publiczne, na których włoski 
świat pracy, orqanizacje zawodowe, 
młodzieżowe, kobiece i inne doma­
qają się w rezolucjach wycofania· 
obcych wojsk z Korei i pąkojowego 
zakończenia konfliktu w Korei. 

Krajowy Komitet Obrońców Poko­
ju otrzymuje tysiące depesz i listów, 
w których stowarzyszenia, or~aniza­
cje i poszczeqólne osoby deklarują 

swa · solidam<>ść z uchwałami Kon· 
gresu w 'Vanzawie, piętnują prowo 
kacyjne przemówienie Trumana i do 
ma9afą się pokojowego rozwiązania 
konfliktu ićoreańskiego. 

* * ... 
FINLANDIA 

życzenie to - oświadczył premier 
NRD - trnktujemy z całym należ· 
nym szacunkiem. Pragnęlibyśmy tył 
ko, by nie v .stan.awiano się zbyt dh1 
go. Niemcy nie mogą. już dhtżej cze 
kać na pokój. Przede wszystkim 'i 
ną.jp.ierw Niemcy musz1! się pr0rom­
mieć pomiędzy sobą. 

LUDNOść ZACH. NIEMIEC 
DOMAGA SB;: UTWORZBNIA 
OGóLNONIEMIECKIEJ RADY 

HELSINKI (PAP). - Fiński Komi­
tet Obrońców Pokoju skierował pod 
adresem rządu USA depeszę, stwier­
dzającą, że miłujący pokój obywatele 
Fj.nlandii na równi ze społeczeń­
stwem innych krajów są głęboko obu 
rzeni prowokacyjnym wystąpieniem 
Trumana. Depesza stwierdza, że pra Z Niemiec Zachodnich napływają 
wie milionem podpisów pod Apelem nadal wiadomości o wielkim wraże· 
Sztokholmskim naród fiński dał mo· niu, jakie wywołam tam propO'Zycja 
cny wyraz 6Wemu żądaniu, by broń rządu Niemieckiej Republiki Dem<'· 
atomowa została na zawsze zaka- I krntyc:imej. 
zana. Członkowii! komitetJu Frontu Naro 

Nowy numer czasopisma 
"O trwały pokój, o demokrację ludową!'' 

dowego Niemiec Demokr!\tycz.nyeh 
w Nadrenii i W estfali1 uchwalili re­
zoluc.ję, domn.gająeą się utworzenia 
ogólno-nier.tiock:iej rady ustawodaw­
czej. Rezcolucja p.odkreś1a również 
nagl~cą konieczność zaznajomienia 

wszys.tkich mies?Jkańców Niemiec Za 
chod'l'lich z uchwałami konferencji 
praskiej. 

Uczestnicy zebra.ni.a. KPD w 1\10-
nachium - Schwabing wezwali za. 
równo rząd separatystyczny w Bonn 
jak i rzącl NRD, by po:lięły Nkowa· 
nia w sprawie przywrócenią. pol~ty­
cznej, gospodarcze} i kulturalnej je­
dności Niemiec. Potępili oni jednocze 
śnie wszystkie próby remilitaryzacji 
Niemie~ Zachodnich. 

Podol>ne żądania wysunęli miesz­
kańcy· Kaiserslautern i uczes.tnicy 
zebrania związkowego w Esslingen. 

W ode-twie do lndno~ci zachodnich 
Niemiec przewodniczący zą.ehodnio . 
niemieckiej pat tii komuni&tyez.nej 
Max Reimann przypomina ostatnie 
pogróiki Trumana. i iąda_ni~ W~­
szyngtónu w sprawie przysp1esz~ma 
remilitaryzacji Niemiec Za.chOdmch, 
podkreślając . że im.peri.aliści amery­
kańscy chcieliby uczynić z Niemif'C 
Zachod·nich swój „drugi front". 

W obliczu tej sytuacji - stwier· 
dza Max Heimann - 40 milionów 
Niemców na zachochie naszej o~cz;yz• 
ny winno "'ystąi>ić z żądaniami: 

Nie clli:emy wojny! Precz z wszel­
kimi przygotowaniami WO'jei:mymi i 
nagonką wojenną na. ziemi nit;miec­
kiej ! Połóżmy kreq zgubnym Jllesna­
s\;om }}()między Niemca~i! Us.ta~y 
wreszcie wspóln.e stanowisko n1em1i; 
ekie, i.ldpcnviadajl!ce naszemu µ.ragme 
niu pokoju i naszym in.te~m naro 
dowym ! Gdy zjednoczymy sie j~!•o 
Niemcy, dollO'możemy do zape'~~e­
nia pokoojh dla na.<;a;ego, tak .c~ęzko 
doświadczonego n,a.rodu i dla mnycb 
narodów. Toteż propozycja premiera 
NRD Grotewóhla skierowana do d-r 

BUKARESxr (PAP). - Pojawił I wojnę przeciwko narodawi koreań- I spra\vie utworzenia frontu demokra AdEll.lauera jest a.kte!l'- narodowym o 
się tu 49 numer czasopisma „O trwa skiemu, te USA brutalnie okupowa· 1 tycznego. Numer zawiera także llWC\ najwyższym . z1taczenrn. O~ d_ro~ 
ły pokój, o dem(}krację ludową.!" A~ ły część terytorium cWńskiego, bom gi Jana Marka pt. „Truman przy~o: do uratow.an~a. n.a~go n~~o.du z łe-
tykuł wstępny pt. „Okiełznać rozwy bardu.ją chii1skie miasta i wsie". s.I. Jugosławii w darze.„ Jugosłowian\ go o~~l c1ęŁk1eJ. sytuac]l 1 od nie-
drzonych' podłe....,,,,..,, W"'"-DDY"h" s•··e zboże" be:r;p1eczenstwa. woJnY. . . . „-~J -~ . " ' W artykule redakcyjnym na temat ·•1 • 
poswręc~ny Jest walce 0. pokóJ, :~r~l- istotnych riadań ptasy komunistycz- --------------------------------
ce przeciwko rozsrzerzamu agresi1 im . . . , . • 

. 1· t ' k • k' h neiczasop1smopodkreśla komecznosc ZJAZD EKONOMlSTOW POLSKICH 
Numer tzawiera wiadomości ri Buł wy asmema . Ja ni:-isze~szym. war-

pena 1s ow amery ans 1c . ·j . . . . k . I 
garii, Indonezji, Węgier, Francji, stworo nąrodow domosłeJ wag, h:_sto . 
Włoch, Anglii, USA i Niemiec Zach o rycznych uc?"".'ał Il S~atowego Kon d • p I 6 I ł • 
dnich - n:e. temat obuuenfa szero- gresu Obroncow PokoJu. obraduje nad realizacią za an anu - e naego 
kich mas ludowych wobec zbrodni- Członek Biura Pohltycrznego Fran-
czych pogróżek Truma.na. cuskiej Partii Komunistycznej Gqyot 

Czasopismo publikuje przemówie- !'.artykule ~t .. „O r~ą~ nieza.wisl~­
nie prrzedstawiciela Centralnego Rzą sc1 narodoweJ i pokoJu przedstaw1.a 
du Ludowego Chińskiej Republiki walkę komunistów fr~nc':'skich o 
Ludowej Wu Hsiu-cz,uana na posie wolną, demokratyczną i mezalezną 
dzeniu Rady Bezpieczet'lstV:..a w dniu Francję. 
28 listopada br. Członek KC Bułga,rskiej Partii Ko 
Artykuł wstępny podkreśla, że munistycznej iMilenow w artykule 

„każdy, kto nie jest otumaniony psy pt. „Współzawodnictwo socjalistycz-
ne w Bułgarskiej Republice Ludo­

cho-zą wojny, rozpala.n~ przez impe- wej" pr.zedstawia roię współzawod-
rialistów - zrozumie jasno, iż USA nictwa w r02Woju bułgarskiej gospo 
prowadzą agresywną, przestępczą darki narodowej. 

Potążna demonstracja 
antyfaszystowska 

robotników n"weskich 

Czasopismo izawlera dalej . artykuł 
Maxa Reinlanna pt. „Przeciwko re­
militaryzacji Niemiec Zachodnich". 
W liście z Włoch pt. „Wielka siła so 
Udarności ludowej" Mario Bianch\ 
opisuje, jak robotnicy biorą w swe 
własne ręce iianząd nad przedsiębior 

OSLO (PAP) - W dniu 7 grudnia stwami, które są zamykane w try­
stolica NO'J."Wegii stała. się wido.wnią bie „sanacji ekonomicznej" i jak ro­
potę~ej demollSltracji ty·sięcy robot botnicy produkują więcej i taniej ni:ż 
ników norw~kich, którey na wez. 
wanie 22 organizacji związkowych u- kapitaliści. 

WARSZAWA (PAP). - W dniu 81 niej tradycji burżuazyjnych, zadanie 
bm. rozpoczęłv się w Warszawie ob-. pełneąo przejśc;ia na tory nauki 
i-ady Zjazdu Ekonomistów Polskich. marksizmu-lenuuzmu. 

Na otwarcie Z~azdu, w ~l~rym bi<> w pierwszym dniu obrad prof. 
rą udział czołoWl ekononusci P?lscy, mgr. Włodzimierz Brus wygłosił refa 
przybyli członkowie l_lady Pa!1s.t';?- ra·t 0 stanie nauk ekonomicznych w 
- ~ow. tow. ~z.walb~ 1 Ko~odz1eJSKt. Polsce. Na podstawie szczegółowej 
minister Nau.k1 1 . s.zkoł Wyzszych - ·analizy doświadczeń minionego okre 
tow. Rapack1. mm1ster . H~ndlu V'!e- su, referent wykazał, że przezwydę· 
wnętrzne\:!'o - tow. D1etnch, wi~e- żanie pozostałości starych, burżuazyj 
pr.zewodmczący P~G tow. t?w. mm. hych poglądów w polskiej nauce eko 
mm. ~ędrychow~ki 1 Szyr, kierownik nomicznej postępuje szybko naprzód. 
Wydziału N.auk1 I~C PZPR. tow. Pe· Stwierdził on, że oparcie się o 
trusew1cz, k1erow111k Wydziału Eko- marksistowsko-leninowską rpoistawę 
n~micznego ~C PZPR tow. Kole, naukową otwiera przed pracownika· 
WJceprzew_o~mczący I Kongresu Nau ·mi nauki ekonm::qicznej zupełnie no· 
k1 Polsk1e1 . .P~of. Leszczycki. we możliwości i pozwala im wiązać 
Obecna była ro~1~z Zoila M~rc~- się z praktyką budownictwa socjali· 
lewska, corka wielkiego rewoluqon.1- stycznego. 
sty. • 

. W zakończeniu referatu prof. Brus 
Ob:ady otworzył przewodmczący wysunął szereg zasadniczych wnio­

sekc31 nauk . ekono.m~cznych I Kon- sków. któiych realizacja ma ul;atwil· 
gresu Nauki Polsk1e1 - tow. prof. pracowpikom nauk ekonomicznych 
Lanqe. odegranie roli, przypadającej im w 

ROZSZERZENIE SKLADU PREZY­
DIUM I SEKRETARIATU NKW 

ZSL. 
WARSZAWA (PAP) - Plenum 

NKW ZSL na posiedzeniu w dniu 6 

dali się pod gma.ch paa:lamentu, f.e· Numer podaje kronikę partyjną, o 
Iem za.pr<>testowani~ przeciwko za. szkoleniu partyjnym wśród .komu­
projektowanym przez rząd „usta- nistów angielskich, o przygotowa-

genera.Jnego, a Wacław Sehayer, któ wom nadzwycza.jnym". Ustawy te są niach do zjaridu Włoskiej Partii KO 
ry ustą.pił z pl'ezydiwn NKW, powo- 1 p01~1yślane jako instrument całkowi· i mm1istyC1Znej, o pracy organizacji 
łany został na człon1ka sekireta.riatu tej likwidacji demokratycznych praw rt1łod.zieżówych w Polsce, odezwę 
generalnego NKW. ludności Norwegii. Partii Komunistycznej w Nepalu w 

Przełomowe 2naczenię pi-erwszego walce o zbudowanle · podstaw socja· 
Ogólnokrajowego Zjazdu Ekonomi- Iizmu w Polsce. Rozwiązallie trud­
stów w Polsce Ludowej polega na nych i odpowiedzialnych zadań, sto­
tym, iż ma on przys.pieśzyć pełne I jących przed ekońOmistami polskin1i 
włączenie polskiej nauki ekonomid 1- powiedział referent - wymaga 
nej w dzieło Planu 6-letniego. Przed przede wszystkim jasnej po11tawy 
polską nauką ekonomiczną stoi za- ideologicznej, skończenia z neutral• 
danie ·wyrwania się z ciążących na nóścią wobec wielkich przemian. 

I 
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K t k • k f k Zinaida Mienszykowa . ry y a· I Sam O r y y . a przodu;ąca tkaczka kombinatu 

b d . f . 1. f . · ,,TRECHGORNAJA MANUFAKTURA" u o 'V n I c w a soc I a I s y cz n ego Robotnicy Łodzi wiele słys-zeli o moski~wskich_ zaklad~c.? 
Jednym z bajbarozi.ej nieodzo-/ łod. i c:z;y moglibyśmy osiągnąć no- I nowatorstwa i współzawodnictwa. 

'1:'1>.ych nar:iędzi w rękaeh prole m\, \VYisą wydajność, czy moglibyś Krytyka. i sam6!u-ytyka t:aś jest głó 
tariatu w walce o wykonanie Planu my WPJ."OWadzie .uowe normy. gdy- wnym motol'em w tworzeniu i l'O'L 
6-Ietniegc> jest twóreza krytyk.a i sa by pr.:odoj~y robOtnicy nie odnie· wija.niu tego ruchu. 
~ m się ltrytycm.ie do shl~eb metod. Inicjatywa przodujących metalow 

Towarzysz Stalin niejednokrotnie do starych, prrejytycb już. hamu:la. ców Za.kładów Siaracl\Owickfob, 
wskazywal, że '"3ńYka i samok:ryły eyeh nasą produkcję norm? wzywających oo wprowad~nla nó· 
ka t• ~„ Śl'O'd.ek ~ia Towarzysz Stalin w s\vym prze- WYCh norm tcc.hnicznych, podchwy 
JruU. w~ tnilimMw łudzi Pl'"-' mówieniu na I Wszechzwlą1..kowej eona i realizowana przez wszystkie~ 
cy do , twenzego budownictwa., do Naradzie Stachanowców powie<lział· robotników tego przemyslll. wspa.­
ud.dała. '117 1'7.:11.d:tftłio. lmtiem. to nie • .Ruch stachanowski. to taki ruch niale rezultaty Czynu Pa.'iidzierniko 
zwYci~na broń w walce z biuro- robotników, robotnic, który sta..-..rla wegv, który zrod'Ził n<>we tonny pod 
kratyzmem, skesfnie:niem i rutyną. sobie u cel prrelU'oczcnie ol:>ernych niesieni.a wyda.,lnośei pra('y. oJmiże-

Krytyka i !'amokrytyka to dźwi norm ł-eehniemyr.h, pnekroczenle za nia kosz1ów własnych produkcji itp. 
gnia :-Qzwoju ssrołeczeństwa soc.ta· Pl"6jeldoW&l!Ych pOłenclałów wy- są wła§nie wynikiem nowego. twór 
lisłyezneg„ „Walka. między 5~ twól'e!ą'eh, pnekrOC7enle istnie.i'\-· czegf), krytycznego stosunku do pra 
f nowym _ uczy towarz.vsz Stalin c;yeh planów i bilansu wyhvól'Cz-Oś- ry dotvchcn•sowl'i. f'hęcfa 1ulrz„ce­
- miedzy tym co obumiera ł tym ci pn;.ekrocz;enie dlatego, ie te właś oia. co stare i prze7,yte, chęcią pra· 
eo sJe • rodzi. oto podsta\va ~ ole Dm'Dl.~ !Aa~ się ;już pnesfana· oowania w nowy sposób. 

- J'"""' ni i - łe tlla nasn. eb czasów, dla naszych O roZWOJu.. """' e za~my me to co mówi ną ten temat Broni · i ._ _ _,,_ ....__, :I k no-wycb łudzi". 
UJa~n my „~.,.........,.""· ue:i;„,_,e., a slawa Konieczna, wielokrotna 
pnYlltoi bc.ls:tewilr.em, niedociągtJlęć Pstrowski w przemyśle węglo- przodownica pracy Zakładów im. J . 
i błędów w naszej 11racy. zamyl1a- wym, tow. Krajewski w budownic- Stalina w Poznaniu:- ,.Siedzę przy 
my ;;obie d:ro~ napn.:ód. A przecież twie, Passon w przemyśle metalo- swojej wiertarce, pogJębiam otwo­
chcemy posuwać się o:.lł)noo. I wb wym, to w.vt?itni nowatorzy wvzwo ry - kol.nierza korpusu i wciąż my 
śnie dlatego. ie ebeemy posuwać się !onej Polski. Ich inicjatywa w tama śl~ o jednym „Powinnam pr:iepro 
nap1·:Lóil. musimy sobie posta.wić ja I niu starych metod pracy znalazła wadzić samokry(vl•Q, p-0w1imam wy 
ko jedno z gl~wpych zadali, uczci- szerokie uozumienie i poparcie ro J.:aza-0, jakie błędy popelniałam do· 
wą i rewolacy,mą ~mckryty~ę. Bez botnil{ÓW. Pobudziła szerokie masy tąd w pracy, musz~ pok.a7.ać. jakie 
tego nie jest możliwe iść naprzód, pracui;ic:e do rewiz.ii starych sposo 
bez tego nie ma rozwoju". bów produkcji i do r.więltszenia wy ulepszenia mogłabym jeszcze wpro 

wadzić". Opisuje ona dokladnie wa 
G~ialne te nauki mają ogromne dajnuśei pr~y. Jedynje w wa.run- . 

znaczenie dla naszego budow- kach soc,jalizmu i demokracji ludo dy ?,0t~chczasoweg~ procesu Pr.0 • 
niclwa. Czyż nasz ruch racjonaliza wcj, kiedy klasa robotnicza jest si· dukcJt • i. sposoby Jego ulepszenia. 
torski, nasze nowe formy w .pr·acy Ją rządzącą w t<raiu, może wzwinąć 

1
„DaWllieJ ustawiałam wiertarki by-, 

nie są zaprz.eczeniem starych me- ~ię masowy ruch r!łcjonalizatorstwa, le jak, dziś poznl\łam zasadę: dobry 

ZPB • IID. ARMII ·LUDOWEJ 
-- przodujący zakład przemysłu włókienniczego 

Tkalnia ZPB im. Armil Ludowej 
- pierw·sza w' przemyśle ba· 

wełnianym - wykonała już całko· 
wicie rocuy plan prod.Ukcyjny. Nie 
zadlugo wypełnią swe zadania rów­
nież młoqi pozosta}ych oddziałów. 

Robotnicy, personel technkzny, 
kierownictwo zakładu, orqanizac-ja 
partyjna i rada zakładowa mają slu­
szny powód do dumy. Zwłaszcza. że 
osiągnięcia te nie przyszły łatwo. 
Należało w ciąqu miesięcy polwr~y­
wać liczne trudności, likwidować 
blędy. wprowadzać i rozwijać nową 
inicjatywę, dzięki której można by­
ło łatwiej i skuteczniej realizować 
plany. Praca w ZPB im. Armii Lu­
dowej przebieqała równomiernie, bez 
niepotrzebnych zrywów przy koncu 
yoku, wprowadzających zamęt i de­
zorganizację. W I i TI kwartale biet. 
roku za~ady otrzymały Szt.mdar 
Przechodni we współzawodnictwie 
międzyzakładowym przemyslu bawel 
nłanego. Obecnie wysunęły się na 
tizoło całego przemysłu włókienni­
czego. 

szC%eqólnycb robotników nie pozo­
stawiała już nic do żyC7.enia. Poważna 
część załoqi nie wykonuje jeszcze 
s"llcvch ba?. w 100 procentach, Je­
dnak dzięki wytężonej pracy instruk 
torek. stałej kontroli nad nimi ze 
slTony kierownictwa , oraz szybkie] 
naprawie krosien - ilość nie wypeł­
niających baz wciąż maleje. Trzeba 
podkreślić. że _docenia się tu w pełni 
odpowiedzialne zadania instruktorek. 
'Żwolniono je od wszelkich dodatko­
wych funkcji, powierzono ich opiece 
wszystkie pozostające w tyle robol· 
nice. Instruktorki obowiązane są 
przedstawiać stale kierownictwu wy­
niki douczania i wspólnie z majstra­
mi radzić nad usunięciem przeszkód, 
bcimu jacych produkcję, 

NARADY WYTWORCZE 
USPRAWNIAJĄ TOK PRODUKCJI 

W dużej mierze na usprawnienie pro 
dukcji wpłynęły narady wytwórcze 
oddziałowe i międzyoddziałowe. Cie 
szą się one dużą frekwencją. Ro­
botnicy przekonali się, że nie rzuca 
się na nic-h słów na wiatr. vVszelkie 
sprawy. z którymi występują, są 

brane ~ęboko pod uwaqę przez kie­
rownictwo zakładu, kierownictwo or­
qani7acji partvinei oraz związkowej. 

I właśnie te elementy - codzienna 
systematyczna kontrola, rozwój wie 
Iowarsztatowoścl oraz współzawo­

dnictwa, dos,kalanie zawodowe, czę. 
sfe narady prof:lnkcyine. ztikwidowa 
nie posfoiów, stałe podnoszenie so­
cjalistvcznP1 dvscv'll!nv pracy - u­
możliwiły załodze ZPB im. Armii Ludo 
wei osiąwiiecie tak poważnych suk­
cesów. \'V'y'ko•-~vslując w dalszym 
ciagu rłotych<7"•0Wf" doświadczenia 
robotnicy przodującego zakładu prze­
mysłu bawełnlaneqo winni nad.al 
chlubnie realizować swe odpowie· 
dzialne zad:inla. 

H. Szuonska. 

Nbołnik nie bierze dwa ruy clo rę 
ki tego samego detalu''. 

Norma, wykonywana przez Ko­
nieczną. rosła nieustannie, osiągajac 
ponad 200 proc. - „Nie mo.ien1y 
dziś pracować. tak ,ja!~ praoowaliś 
rny dawniej, nie b~zicmy mogli 
pracować jut-ro, tak jak pracujem." 
dziś. Ani jednego dnia. po staremu". 
- Oto jak dialektycznie rozumie ro 
botnica Konieczna swą pracę. 
Czyż nie jest to wspaniały dow~ 

nowego socjalistycznego stosunku 
do oracy nail0 n<:7000 przyswojenia 
sobie bolszewickiej zasady krvt:vki 
i samokrytyki, jako gJównej dźwi­
gni rozwoju budo,vnictwa socjali­
stycznego. 

Ogromna rola w pogłębianiu i 
rozwijanii.i krytyki i samokryty 

ki w klasie r~bt;>t-nicz-ej Pl'Z?Pada 
kotnltetom partyinym i radom :ia­
kladnwym, Winny one corw. śmielej 
i szerzej ort(anizować krytyke i sa· 
mokrytykę, płynącą. bezpośrednio 
od warsztatu t>raey. · 

Tymcza~€'\'ll zdarzaią się jeszcze u 
nas wypadki, gdy twórcza, zdrowa 
krytyka jest hamowana przez zbiu 
rókratyzowana część aqministrncil 
i starych rutytliarzy. A organizacja 
partyjna niekiedy biernie sie temu 
przygląda , 

Nic wolno na.,n jednak ani nil 
ch\vill) z .. apomin:i.c, że światła. zilro-

1 
wa, twórcza kr~·tyka i samol.-rytyka 
niedociągnięć w pracy, ori;anit.mva. 
na I pobulfz1\1;1a przez organh!acJc 
partyjne. je'>t podstawow:vm eiemen 
tr.tn rt"alizac.ii Planu 6-letni<'l\'O. W:v 
chowanie bowit>m uajs1f'1•szl'ch mM 
w duchu krytyki i ..amokrytyki po­
budza. j)o pracy po nowemu. cło la· 
mania 7,astoju i 1mmserwatyzmu; u­
czy zwalczaf biurokratyzm, który 
Jest hamu~em wszelkiego marszu 
na.przi1d. F. S. 

Z wvstowy szuk1 chhisk1e1 w Moskwie 

Obraz ,,Czerwony Sztandar" pędzla 
Czżao·Jul. 

przemysłu bawełnianego ,.Trech~ornaJa Manufaktura · 
Łódzkie przodownice µracy tow. tow. Borecka, Sze\"'.czyl_rnwa, ~o­
śclmińska podc'las swego pobytu w Związku Radz1eck1m ew1e­
dzały te zakłady i wiele opowiadały a metodach pracy,_ st~sowa­
nych przez radzieckich wtókniarzy. o wysoko postaw1oneJ kul~ 
turze v.rytwórczości. o wspaniałym rozwoiu wielowarsztat?wo$c1. 
Załoga „Tr!'c-h«ornoj Manufaktury" dzieli się hoinie dośwrndcz<!­
niem 'Z robotnikami państw demokracji ludowej. z okazj~ xxxm 
rocznicy Rt'\\'nlucji Pai.d·'ir-.rni kowej wyst,osowala on~ . n_w~v.--ykle 
cenny list do załogi ZPB im. Dzierżynskiego, wyJasniaJąc .1:11· 
in. obszernie, na czym polega kultura wytwórczości i jak ualezy 
o nią walczyć. 

I oto ostatnio otrzymaliśmy radosną wiadomość, że jedna 
z robotnic „Trechgornoj" Zinaida Mienszykowa, wybrana :z.ostała 
kandydatką do Moskiewskiej Rady Obwodowej. 

Liczne delegacje ~agranic:me. , 
~wiedzające fabrykę „Triechgor­
naja Manufaktura" w ·Moskwie, 
zatrzymywały się zwykle dłużej 
przy warsztatach, obsługiwanych 
pr:i;e:z słynne tkaczki rad'lieckie 
-DubiagQ. Mien.szykową, Sztyro 
wą. Grafową i inne. Wiele rze­
czy zwracało w tym przedsiębior 
stwie uwagę zwiedzajac·ych: no­
we precyzyjne maszyny radziec· 
kicJ koostrukcJi, ws·soki stopień 
mecb11.nizacjl procesów prouuk­
cyjnyoh, świetnie posta\'l'iona 
technika bezpieczeństwa pracy 
oraz wspaniale instytucje spo· 
leozne i kulturalno _ oświatowe. 

- D:yrygeot! - powiedzia ł z 
'Z.achwytem jeden z zagranicz­
nych gości. obserwując ruchy 
Ml.cnszykowej podczas pracy, 
Określanie to jest nadzw~·czaj 
trafne. Podczas gdy w pr:.:ed­
siębiorst wie ka pitalistyc?mym 
człowiek jest jedynie dodatkiem 
do maszyny - w przed!li~bior­
stwie radzieckim jest on jej do­
wódcą, kierownikiem; przy mini 
malnym wysiłku fizycznym ,,dy­
ryguje" pracą skomplikowanych 
agregatów, starając się maksy­
ma lnie wyltorzyRtać ich zdolność 
produkfyjną. Tak właśnie pra­
cuje Mienszykowa na swych 16 
warsdatach. 

Jeszcze pr:zed zakończeniem 
wojny przedsiębiorstwa radziec.: 
kie zaczęły się przestawiać na 
produkcję pokojową. Dążąc do 
zwiękS'Zenia produkcji potrzeb­
nych ludności tkanin. Mienszyko 
wa poczęła obsługiwać 10 war­
sztatów, eamiast obowiązujących 
według normy sześciu. Po pew­
nym czasie usprawniła techno­
logię i opracowała nowe metody 
pracy, co umożliwiło jej obsłu­
giwanie 12 warsztatów. Od kwie 
tuia 1946 r„ Mienszyl~owa wraz 
ze swą zmi.ano~ą Aleksao<~rą Szty 
rową zaozęla. pracować na 16 
warsztatach. 

Norma przewiduje wyprodu­
kowanie na każdym warsztacie 
po 17 metrów tkaniny w ciągu 
zmiany, natomiast Mienszykowa 
produkuje po 20 - 21 metrów, 

nosi 320 - 336 m zamiast 102 (na 
sześciu warsztatach). Za przy­
kładem przodownic pracy więk­
szość tkaczelt Kombinatu „Trech 
gornąja 'Manufaktura" przeszła 
na obsługę wielu warsztatów. 
Mienszykowa, Sztyrowa i szel'cg 
innych tkaczek Kombinatu o­
trzymały za swą owocną i ofiar­
ną pracę Order Lenina. 

Cały kombinat - WS7.YSCy ,..o­
botnicy i robotnice. majstrowie i 
inżynierowie dobrze znają Mien­
szy kową. Pracuje ona w tkalni 
od 16 lat. Tu wstąpila do szere­
gów lenlnowsko - stalinowskiego 
Komsomołu: była początkowo kie 
rowniczką oddziałowej organiza­
cji komsomolców, następnie ziJ,Ś 
sekretarzem organizacji komso­
molskiej na terenie tkalni. Obec­
nie Mienszvkowa jest C'T.lonkiem 
partii bolsiewłckieJ i należy rlo 
fabrycznego komitetu związku za 
wodoweg-o. Pocz7nając od roku 
1947 piastuje mandat delegata do 
Moskiewskiej Rady Obwodowej i 
jest członkiem jej Komitetu Wy­
konawczego. 

Jeżeli delegat do Rady spełnia 
należycie swe obowiązki, nie za­
wodzi pokiładanego w nim przez 
wyborców zaufania .iest l'2eC'.i;ą 
naturalną, że zostaje ponownie 
wysunięty. W · roku 1947 Mień­
szykowa kandydowała w Kras­
na - Presnienskim okregu wybor 
czym, którego mies'Zkai1cy w 
przeważającej części składają się 
z włókniarzy „Trechgorki". Ro­
botnicy i robotnice często zwra­
cają się do niej w różnych spra­
wach osobistych i ogólnych. Wy­
borcy widują ją często w Sllko­
le, na terenie budowy nowych 
domów, w internatach dla mło­
dzieży robotniczej, w szkołach 
rzemieślniczych. 

„Wszystko do czego się weź­
mie l\Iieus11ykowa, będzie na pew 
no zrobione" - mówią wyborcy 
o swej delegatce. 

(Foto TASS) czyli jej produkcja dzienna wy-

W tych dniach Okręgowa Ko­
misja Wyborcza Krasna - Preś­
nienskiego okręgu wyborczego 
Moskwy rzarejestrowała Mienszy 
kową ja.ko kandydata. do Mo­
skiewskiej Rady Obwo11owcj. 

,,POl'vlOGł,A NAM UCHWAŁA 
BIUR.A ORGANIZACYJNEGO 

KC PZPR." • . " 
Ogromną pon\ocą w pTacy podczas 

ostatnich decydujących miesięcy sta 
ła si~ dla organizacji partyjnej ZPB 
im. Armii Ludowej uchwała Biura. 
Organizacy\nego Komitetu Central­
neg<> PZPR o pracy i zadaniach Par­
tit w przemyśle bawełnianym. Roz­
prowadzona na wszystkie odcinki 
produkqi i systematycznie w zakrc· 
11ie wyl::onania kontrolowana przez 

Taki styl pracy przyniósł pomyślne 
rezultaty, które uwydatniły się zwła 
szcza w Oddziale II t. zw. ,;TJ;:blni 
Białef'. Otldzi.cłł ten jeszcze w ubic 
glym roku nie mógł nigdy osiągnąć 
wykonania planu miesięcznego. W 
bieżącym roku, chociaż zatrudnio­
na tam jest w 80 proc. młodzież -
właśnie .dzi~ki rozwiniętej akcji do· 
szkałanla zawodowego realizuje swe 
plany i pl'zoduje w rozwoju wielo­
warsztatowości. . ·wszyscy tkac:i:e te­
go Oddziału pNes-ili już na obsh1gę 
4 l 6 krosien. 

- Stworzono nam odpowiednie wa 
runki pracy - stwierdza ZMP-ówka 
Helena Gradzińska, obsługująca 
„szóstki" - instruktorki troszcza sie 
o nas, postoje prawie zupełnie· zli~ 
kwidowano. Wykonujemy bez prze­
~zkód bazy akordowe. Taka praca, 
to prawdziwa przyjemność. 
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e!'.jZekutvwę podstawowej organizacji. ROZWÓJ WIELOWARSZTATO-
przyczyniła się w dużym stopniu do WOSCI I WSPół,ZA WODNJCTW A 
zmniejsr.enia postojów, rozwoju wie-
lowars:tta.towości, porlniesienia dys- J tak jest w istocie. Robotnicy Za­
cypllny pracy. Codzienna, stała kan kładów im. Armii Ludowej z ocho~ą 
trola wvkonania planów produkcv·j- wypełnia ja swe zadania. Prze.cho­
nych zarówno ze strony organizacji dz~1c na obsluqę więkswj ilości ma-
partyjne"j, j;ik i kierownictwa zakła- szyn, uzyskują więl{sze zarobki. 
dów pozwalała natychmiast wvkry- Wzrasta liczba współzawodniczą-
wać braki i u~uwać je, nie dopu- cych, obejmująca już 86 proc. załogi. 
szczając do załamania planu. Urzą. Kierownictwo zakładu i orqaniza­
dzane 1rnżdPqo dni11 15 minufowe od I cja. partyjna poświ<;ciły wiele uwaqi 
prawy majstrów, zobowiązanych do •prawie zmniejszenia postojów ma­
zdawania sprawozdań z wyników «7.yn. Znqaclnieniem tym żyją aqita­
pracy swych zespołów sprawiły, że rorzy i m~żowie zaufania, żyje cały 
aparat majsterski zajął się analizowa aparat techniczny. Sekretarze ocl­
niem przyczyn niskiej wydajności działowi obowiązani są systematycz 
poszczególnych tkaczy i szybką. do- nif' składać sprawozdania o stanie 
k?adną naprawą krosien oraz polo- paT'ku mosr.vnoweqo. Dzięki ICDlll 
żył nacisk na konieczność doszkala- we wszvsikkh odc11ialach odsetek po 
nia zawodoweqo. stojiht kształluje się P-Oniż.ej przewi-

dywanych. W tkalni - 5,9 proc., w 
STAŁY WZROST WYDAJNOSCl prz~dzaJni - 2,5 proc. Aparat te-

PRACY rhnicznv uregulował obroty maszyn, 
Nle można powiedzieć aby w ZPlJ likwidując wypadki zaniżonych obro 

lm. Armii Ludowej wydajność po lów. 

Tkaczka Aniela Gw.i~:zka jest czołową przodownicą ZPB im. Armii Ln­
ilowej. Obsługujqc 6 krosien osiąga 111 proc. wykonania bazv akordo· 

wej i 15 proc. pierwszego gatunku. 

-
Zasłu~o:!'..~ aj~.a~~t~!.~ń~~i'!~ików Rozwija się współzawodnictwo w MZK 

· · / . . . . . Chociaż współzawodnictwo w I załogi MZK uczestruczy we wsp6ł Ostatnio został mianowany dy- Po niedługim czasie. awansu1e na MZK . lk. t d h d . zawodnictwie indywidualnym i ze 
rektorem ZPW im. W. Łukasiń- kierownika oddziału przygoto· . z wie im ru e.m przyc 0 zi spoi wvm 
k. b E D b'ń k' kt' T G u1ąć w pewne okreslone normy 0 ' • s 1~go, o . . . ę 1 s 1._ . orr: u· w?wc~ego. ow. Helena uddSZ · . · . Szybki wzrost współzawodnic-
~onczvł Techmcum Wlok1enmcze oha1me oddaje się także działa!- ze względu na wybitm.e usł~gow~ twa w MZK należy zawdzięctd.ó 
i od roku pozostawał na stanowi- ności społecznej i jest niezłomna charakter tych zakładow, 1ednak . d . . . ł 
sku kierownika tkalni Tkalnia bojowniczką walki 0 pokój · istnieje ono u nas już od dawna i wb. pierwszym rzę_ ~de wciąz P~i .fł-
pod sprężystym kier~wnicLwozn · W J lk · co jest najbardziej pocicszajace, iaiącem. u. 51~ wtsrlok pratco.wni ow · - · an , ·· · k 'd d · ·,„ zrozum1emu, ze y o wy ~zonapra ob. D<;bi11skiego zawsze wykony- . . . . roz,~1Ja się z az ym mem. ,. „ · . 
wała swe plany z nadwyżką ZPW im. W. Łukasmsk1ego. I chw1h obecnej przeszło połowa ~ą wywalczymy pokoJ i u!!runtul 

. · . J<'lllv dobrobyt mas pracu1ącyc 1. 
Na stanomsko dyre~tora techni że pracą, i tylko pracą przyspie-

cznP.go został wysunięty . drog~ li a a Pe I Lucy ny M . . k. . szymy stworzenie szczęśliwego u-awan~u społecmeqo Stt~Jenny I ac I 8J ew s Be J stroju, takim jest socjalizm. 
en~rq1czny ob. B. Klareci:u. dawny w Tentrze im. St. Jaracza od-
maister salowy. a. ostatn~o dyspo: młodzież z ZPB i_m 1 Mo1·a 1A•stępu1·e w szer eg1· ZMP bv1a się jedna z uroczystości. zwią zy~or. Funkc1e kierownika tk~lm '' zanych z rosnącyni uświadomie-
ob1ęła tow. f-1. ~udasz._ Tow. uu· W ZPB i·m. 1-"'l~J·a odbyła s1·ę I . k niem i poczuciem obo,rią:z:kowo:k1 daszov'a w c7.as1e wo1ny przebv " .,. pijJą ol. kol. Feliks Gwary-. · · · · · · - niedawno mas-ówka młodzie- I wśród naszych pracowników. Porl wała w. Związku R~dzieck1ro. qdzie żowa. 11a kto're1· mlodz1·ez· szcza c, Irena Ki.io, Genowefa Bo czas tej uroczystości odbyło się zatrudniona była 1ako tkaczka i niecka, Lucyna Byctrowska, Zdzi 
· · · · · została zapoznana iz Uchwałami sław Wiecżorek. wręczenie przodownikom prncy 
tam 111z została. przodownic~ pra- Światowej lta.dy Obrońców Po- książeczek oszczędnościowych 7 
cy. Po po,~roc1e do kra1u . '"'. koju, ·Miodzie~ przyjęła te uchwa Za przykładem .kol Wdowiak wkładami po 270 zł. Książeczki 
1945_ r. przyJęł~ pracę w tkalni 1 ły z wielkim entuzjBzmem, a ma poszli na masówce i inni. takie otr7ymato 21 wybitnych przn 
wkrotte rowniez uzys~ał,a za- sówka przeobraziła się w żywio- Kol. Eugeniusz Wiśniewski zło- downie oraz przodowników pracy 
szczytny tytuł przodowmcy pracy. łową manifestację, podcżas któ- żył następujące oświitdczenie: z różnych wydziałów. 

rej wznoszono gromkie okra:yki „Ja również u.rozumiałem do- Hucznymi oklaskami przyjmo-

Nieporządki 
na podwórzu fabrycznym 

Na poclwÓr7.u fohrvczrivm w Łódz 
kich Zakladuch Przemysłu Gumowe 
go panu je nieopisany nieponądek. 
Wszędzie pełno rupieci i różnych 
odpadków. Le7.ą tu stosy drzewa, 
qnijąceqo na deszczu. Po środku 
poniewieraią się porozrzucane 
beczki od benzyny. Różne czQ.ki 
maszvnowe rdzewieją tu i niszczą 
się od wilqoci. 

Czy kierownictwo zakładów nie 
mogłoby wykazać wiekszej dba­
łości o porzad"k i wystawić tu _ja­
kąś szopę, w którei można było by 
składać> wszelkie części maszyno 
we oraz różne odpadki? Lecz 
nagabvwany w tej sprawie refe• 
rent BHP macha ręką i wzrysza 
ramionami. Nie pomagają usta• 
wiczne interwencje w rndzie za­
kfadowej. Stan podwórza w dal 
szvm ciąi;iu nie uleqa zmianie, 

Stanisław Kłos, 
Ł. Z.P. Gum, 

na cześć Pokoju i jego Cltorą:ie- niosłe cele i zadania Związku wuno konduktorki Marię lewiti· 
ro. Wielkiego Stalina. Młodzieży Polskiej, Z dnlem dzi- ską i Martę Misiakową, które choć 

sie.iszym wstępuję do tej organi- dopiero od niedawna zaczęły pra-
w czasie masówki kol. Irena zacji, gdyż pojmuję, że być człon <"ować na tramwajach, zrlobyły już 

Wdowiak, dotychczas • nie pozo- kiem Związku Młod'lieży Pol- tytuły priodownlc pracy. Nie za-
stająca w szeregach ZMP odpo- skiej jest wielkim 11:aszczytem i brakło również wśród pr:rndownl-
wiadając na apel koL Maciejew- honorem, nakłilda jncym 11a nas, ków młodych ZMP-owców, iak 
skiej z ŁZPO Nr 4, oświadczyła młodvch. ohowin7<>k ci>-ląłej i sy- Karol Bujnowski i Zygmunt Ja· 
międ?:y innymi: stematyccz.ne.i nauki, pracy 01·az glełlo, którzy postanowili. że ,ty-
„Obserwując pracę ZMP stwier walki o pokój i socjalizm. tuh1 przodownika nie odstąpią ni 

dziłam. że organl!lacja ta jest komu w swych wydziałach". 
prawdldwym 'vychowawcą na- Stefan Nowak T, Nledzlałkowsld, 
szej młodzieży. Skupia ona w Dzielnica ZMP, Widze>1. MZK. 
swych szeregach naJlepszych 
młodzieżowców, takich przodow­
ników pracy, 'jak nasi · kol. kol.: 
Maria Zygmunt, Skłodowska, 
Sas i inni. I dlatego. kiedy wy­
czytałam w gazecie, ze kol. Ma­
ciejewska z Łódzkich Zakładów 
Priemysłu Odiżieiowego wzywa 
całą, dotychC1Zas niezorganizowa­
ną młodzież do wstępowania w 
szeregi Zwią2ku ~odzieży Pol­
skiej, ja. pierwsza i naszych za­
kładów, odpowiadam na apel kol. 
Maciejewskiej, i zgłaszam awe 
wstąpienie do Związku !Młodzie­
ży Polskiej. Wraz cz.e rr111ą wstę-

Absolwenci bez świadectw 
Upłynęło już pi<.;ć miesięcy t>d 

chwili, ~dy absolwenci PańsLwc ­
weqó Liceum Przemyslu Melalo­
weąo w ŁodZi przy ul. Wólcza11-
skiej 123, opuścili progi swa j u­
czelni, zasila jąa techniczne kadry 
przemysłu. Jednakże CUSZ do ~e1 
pory nie wydał nowym tecbnlkom 
świadectw, mimo iż wszystkie 
szkoły na terenie Lodzi już to 
uciynlly, 

Nieustanne upominania się ab· 

solwentów w sgkretariacle szkołv 
zbywane są zawsze tą samą l>d­
powiedzią: „brak blctOkietów". 

Brak dok11mentu zawodowego 
stwarza niejednokrotnie absolwen 
tom rói:nf'lF' rocizll\ju kbpotv. 
Muszą się o.ni stale zwracać lfo 
sekretariatu szkoły 0 wystawie­
nie tymczasowych zaświadq:eA. 

H. Bogu,!awskł. 
Łódzka Fabryka Maszyn Jedwab. 
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P.9dnieść nci właściwy poziom 
Sesja naukov1.a.poświE,cona· pracom 
Józefa Stalina ·o - językoznawstwie 

. .. 1 - . 

prace agitatotów w 
Organizacja partyjna powiatu ku 

tnows!:iego zalicza się do sprml\l!lie 
pracujących na terenie naszego wo 
;iewództwa. · 
Uch,vały V Plenum kc PZPR zosta 

łv sprężyście i szybko przeniesione do 
wszystkich ogniw partyjnych w 
mieście i na wsi. W akcji skupu 
~boża powiat kutnowski przodował 
w ·początkowym okresie. Poważne 
osiągnięcia ma klasa robotnicza Ku 
tna. 

Kolejarze kutnowscy wzorując 
się na doświadczeniach radzieckich 
maszynistów i palaczy zwiększają 
dobowy przebieg 11arowozów, da,jąc 
11a6istwu znac:me oszczędności wę­
gla. 

Metalowcy fabryki „Kraj" zrozu 
mieli znaczenie rewizji norm i sa­
morzutnie przystąpili do pracy we 
dług nowych podwyższonych norm. 

.Jednak osiągnięcia organizacji ku 
tnowsldej byłyby o wiele poważniej 
sze, gdyby towarzys7.e potrafili u­
aktywnić wszyl'tkie ogniwa partyj­
ne i powiązać je w codziennej pra 
cy z masami bezp;;rtyjnymi. 
Weźmy dla przyltładu pracę agi­

ta.torów na wsi i opiekę nad nimi w 
powiecie kutnowskim. 

ZMARNOWANE MOŻLIWOŚCI 

Gospodarstwie Hodowlariym nie 
ma dotychczas ani jednego agita­
tora A przecież właśnie te placów­
ki winny stać się kuźnia partyjnej 
propagandy i agitacji. · 

O tym, jak palący jest problem 
uaktywnienia agitatorów. niechaj 
świadczy list trakto1·zysty · Zygmun 
ta Kubiaka, zatrudflionego w POM 
w Bedlnie: 
„Pracuję na polu spółdzielczym 

w Pniewie - pisze ti·alttorzysta Ku 
biak. - Często sir, zdarza. że w spół 
dzielni zjawiają się kułacy, lub ich 
zausznicy i uprawia.ją. tu :wrogą pro 
pa!("an<1t;. Plot!m;ią oni na przykład, 
„że tralttQry wlt1·ótcc przestaną pra 
cować, gd:v:i; nie będzie części za­
miennych. i chło1ii znów beclą zmu­
szeni orać llO sta.remu". Dl:itego u­
ważam, że należy nasilić naszą agi­
tacje wśród chłopów na wsi". 
Rację m a traktorzysta Kubiak z 

Bedlna. 
W 5-tyrn numet·ze „Nowych 

Dróg" tow. Bolesław Bierut. oma­
wiaj~c zaga<lnienie agitacji, pisze: 

„Musimy bmlzić nieustannie 
wśród mas świadomość celu, do 
lctórego zmierzamy, tzn. llśw::ida · 
miać masy pracują,ce wsi i miast, 
czym się różni ustrój soc.ia.list:vcz­
ny, który urzeczyWistniamy obec­
nie, od p-0przcdniego ustro,iu, kapi 
talistycznego; co usb·ój· ten claje 

Organizacja kutnowska liczy 307 dziś, co da w niedalekiej 1irzy­
agitatorów. Ilość ta w porównaniu szłości. co przyniesie w ostat.ecz­
ze stanem liczebnym członków Par nym wyniku masom pracującym 
tii jest stanowczo za,mala. tym bar w ogóle: a chło1>stwu pracującemu 
dziej - że wtród agitatorów wiej- w sz-czególności". 
skich mamy zaledwie 2 procent ko Lecz organizacj~ kutnowśka nie 
biet. · doceniała jeszcze w pełni . poważne 
Spośród ogólnej liczby gmin go znaczen~a agitacji pat·tyjnej na 

, pi"zeszkolono agitatorów jedynie w wsi. __ 
·s g\ńinach. A chociaż po ukończeniu Wyraża się t.o choćby . w ·rakcie o 
kursów zakwalifikowano na agi ta- późnionego przenoszenia _do niższych 
tol"ów 30 towarzyszy. to jednak nikt ogniw - styczniowej uchwały Biu­
w całym powiecie nie może powie- ra Organizacyjnego Komitetu Cen­
dzfoć, gdZie i na jakim· odcinku oni I tralnego PZPR - „O pr.acy gmp a­
pracują. gitatorów w woj. pomorskim" - o-

W 19. PGR-ach, w POM-ie i .w raz lutowej uchwały egzekutywy 

LAfJREACI POl&O..llJ 

• • pow1ec1e kutnowskim· 
Komitetu Wojewódzkiego ,;O pra­
cy agitatorów w wojewódzhvie łódz 
kim';. 
Wyraża się to ró,\.rnież w braku 

operatywnej pracy kierownictwa 
partyjnego z agitatorami, w sposo­
bie mechanicznego wyznaczani.a a­
gitatorów, spośród praco,'.rników ad 
ministracyjnych. Np. w g1ni11ic 
Krzyżanów na 10 agitatorów !! jest 
pracownika,mi administracyjnymi. 

'ren niewłaściwy styl pracy wią­
że si() z 11ieclostrzega11iem aktvwu 
wśród mas mało i średniorolnych. 

Nie mogli zresztą t0go dostrzec 
towm:zysze z organizacji kutnow­
skiej, gdyż w olbrzymiej większości 
gmin odpl'awy grup agitatorów nie 
odbyły się jeszcze ani razu - od 
wiosny br. 

Jak zatem widzi.my, cyfro 307 a­
gitatorów partyjnych jest raczej cy 
frą na papi.e:rze. 

wyzwolenie mało i średniorolnego 
chłopa spod kułackiego wyzysku, 
od ku.lackich metod oszustwa, za­
straszania, plotki i szantażu. 

.Walka ta wymaga rozwinięcia o­
żywionej pracy uświadamiającej 
wśród mas· i stawia poważne zada 
nia przed agitatorami partyjnymi. 

Zadanfa te z wielkim pGwodze­
niem spełniali oni ostatnio w okre 
sie wymiany waluty oraz w czasie 
ogólnonarodowej akcji Narodowego 
Spisu Powszechnego. 

I dlatego organizacja partyjna po 
wiatu kutnowskiego nie powinna 
lekceważyć ważnego odćinka pracy 
agi1tatorów. Organizacja kutnowska 
posiada poważne i niewątpliwe o­
siągnięcia i ma wszelkie dane ku 
temu~ by usunąć dotychczasowe za 
niedbania na tym odci11ku, podno­
sżąc pracę agitatorów na właś­
ciwy poziom; 

J . Adamowski 

Dnia 4 hm. odbyła s.i.ę w WarS'1,a.wic w sali Rady Pai1stwa publiczna se­
:,;ja naukowa poświęcona pracom towarzysza Stalina o język<Y.1:11awstwłe, 
Na zdjęciu: Ogólny wid~k sali- I>odczas ccysli:usji. Foto- AR Nowosielski. Wspomniane błQdy doprowadziły 

do tego, że praca agitatorów stała 
się powierzchowna, że stracili oni u 
miejętność wiąz~ia zagadnień spół 
dzielczości produl{<;yjnej i skupu 
zboża ze s·prawami codziennej wal­
ki klasowej, że nie potrafili przcno 
sić doświadczeń i osiągnięć kołcho­
zów radzieckich dla spopularyzowa 
nia prwdującej agro - kuJtury 
ZSRR. 

Ślade11n nasząch lf ore§ponde~ttt ji 
~~~v~.. ,.,,. ,..._ . . , .... ,....,.....,..,. ~.......,..._.~""" .......... "„ "'""'" ·"'"' .....,,~~~~~ 

Kr-yt'yka pomaga ,UJ. pracy 
KLUB RACJONALIZA'l'ORóW niczne. Dodać również należy, . , że 

WZNOWU, SW1). DJ;JAŁALNOść wszystkie czasopisma technic;;ne 
n:ezbędnych mebli oraz do pełneg·o 
wykorzystania wszystkich przydzielo 
n~rch nam na· i·ok bieżący ln·edytów 
socjalnych". 

UCHWAŁA, KTÓRĄ NALEŻY 
REALIZOWAC 

Siycznio:wa. uchwała Biura Organi 
zacyjnego KC ·PZPR o 11racy wśród 
agitatorów slwiertlza: „Cała orga.iti 
zacja powinna przede wszystkim u­
świadomić sobie wagę prac:v agita­
cyj11ej, jako pGdstawowego śro11ka 
oildziaływania Partii .ua nmsy, mo­
bilizacji mas do walki o hasła Par­
tii, jako śroclka. podniesienia aktyw 
ności członków i organizacji partyj· 
nych". 
Słowa te nabierają . szczególnego 

znaczenia w · okresie zaostrzonej 
walki klasowej na wsi, walki o pra 
widłowy i planowy skup zboża, o 

Dyrekcja ZPB ini. 1 Maja w nast0 
pujących słowach odpowiada na ko­
respondencję tow. Buckią~o pt. 
„Klub racjonalizator{1w bez opieki": 
„Lokal klubll racjonaliintorów istot­
nie przez pewien czas świecił prst· 
kami. Przyczyną . tego było między 
innymi zdekompletowa nie zarząrln 
klubu, którego trzeeh czlonków vn·a~ 
z przewodnic:t.:!CY111 przeniesiono na 
i'nny terem. Obecnie zax;,,::i.d zostal u­
zupełniony, zebrania odbywają się re 
gularnie. Nawiąza.no też między in­
nymi. konta•kt z „Filmem Pols;kim" 
celem udo.stępnienia człon!kom klubu 
oglądania filmów technicznych. W 
klubie odbywa.ją się dyżury, w cza­
sie których udzielane są porady tech-

Nowe krótkometrażówki polskie 
wkrótce na naszych ekranach 

1 Wyhyórnia filmów oświatowych w downictwn materiałów, jak cement i 
ł;odŻi '.tvyprodukowała ostatnio 2 fil- prooukowane z nieqo beton i żelazo­
my popuiamo·ośwjatowe: „Chrońmy beto11. W filmie „Ruch wirowy" wy­
zdrowie" i „Cement" oraz film popu- łożone sa bardzo obrazowo i popu· 
Jarno·naukowy „Ruch wirowy", Z lamie pods1awowc prawa fi7yki. 
licznych filmów instruktażowych, zpaj !\"owe filmy instrn!;tażowe odtwa­
dującyth się w ostatnim stadium pro na ją wiei nie praci: pracujących rn­
dukcji, zrealizowano iuż całkO\'.'icie botnik.i1w polskich. W 1ilmach tycl1 
filmy: „Praca p rzy walcowaniu slali" wysf!]pn i<l autentyczni przodownicy 
i .,Podajnik zgxze.lJłowy.'..'.. .. - .„. pracy na tle ich zakładów przemysło 

Film ki:ótkomelrażowy ,,Chrońmy wyc:h, przy czym uwy,puklony został 
zdrowie", przedslawia ·j<.Jcy skul ki za- 110wv socjalistyczny stosunek tyr:h lll 
niedbail leczenia błahych na uozór dzi tlo orodn'{cji, przejawiający się 
schorzel;. popularyzuje w sposób in- w nieu~ta r..nej wa Jcp n podniesienie 
teresuj~1cy i dostępny dla dzieci i mło jakości prndukcji. 
dzieży potrzebę dbałości o zdrowie. 
„Cement" zapoznaje widzów z pro­
dukcją lak ważnycl1 dla n\lSZeqo bu-

Pm,1 wymienionym i filmami wyk:o­
nanc b<;d<.> równic;(. w nRjbliż5zvm cza 
sic filmv ins trukta:i.ov. e „Wri;:biarka 
łańcuchowa" oraz „U1irawa i sprzęt 
l'oślin molylkol(1'Cb". 

znajdują się w· lo·lrnlu klt1bu". 

KOŁO ZlUP UAKTYWNI- S'W_Ą · 
PRAC:J:; · , 

W związku z korespontle.nc.ją . t0<w. 
Marciniaka pt. „Dzielnica' Zl\.fP, przy 
ZPB im. Stalina nfo wypełniła ·s.wych 
zacla{1" Zarząd Dzielnic9wy Z,.11P wy 
jaśnia: „ U znając za słuszne: zarzuty 
tow. Ilfarciniaka co do · słabego z.a­
interesowania się z na·szej etrony pra 
cą koła ZMP w wykonczaTni, Zarząd 
Dżielnicy oba1·czył ostatnio kol.. Szy 
mańskiego osobistą ' odipo.wiedzialno­
ścią. za ten odcinek · pracy mfodzie­
żowej, przyrzekając do_ło~yć wszel­
kich starań, by uęktywnić kolo · na: 
terenie wykończalni". 

REGULA i\IIN H.Ę:DZIE PODANY 
DO WIADOMOŚCI 

Wyjaśniając zarzuty, wysunięte w 
korespondencji tow. Ratajczyk pt. 
„Nie wszyscr znaj;~ regulamin k;:tsy" 
rada 'zakładowa ZPP im. Szeuwalda 
pisze: „'Regulamin' 'kasy z'a.pomogo­
wo-pożycz.1co..voj, dopiero niedawno u 
nas założonej, w najbli~z.ym czasie 

·zostanie wywieszony tak, że każdy 
będzie mpgł się da1dadnie zapoznać 
.z jeg~ · p11Zepisami". 

ZOBOWIĄZANIE W PEŁNI 
WYKONANE 

TKACZE OTRZY,MA'JĄ SZ.AFKI OdpGwiatlęjąe na zarzuty tow. Nie 
. . ." ·• . . _działkowskiego, wysunięte w kore.s-

Dyrekcja z!'J3 m1. St:ahtia·. nade-· pondencji pt. „Zobowiązanie wykGna 
słała nast~puJąCf.L odpow.1~z i na. ko, ue w połowie", 'dyr.ekcja MZK pisze: 
respondenc,ię tow. Ai:id1'ZeJCZ~k- pt. ·,,Isj;o'tnie,-:w , dnh1 14 paźdz,iernika br. 
„Dlaczego brak szafek?: „W sóbot~" gi"i:lpie pracowników przy wykony­
H . 10. hr . nadesłano nam 25 . s~af \;·anin ich ze>bowię.zań . został pąwie­
metalo_wych ora.z 24 szafy 4-d~·zwio- rzcony, na skutek nieporozumienia, 
we. N1ezwłoczme pl'Zekaz_ano Je · dla nie\vłaściwy odcinek robót. Wynikły 
terenu „G", z cteqo tkah;iia autcru;ta- z tego straty około 50 roboczo-go­
tyczna llz~·skala 8 szaf~k" Z . clrw_H~, dzin. Jcdnik dzięki wytężonym wy· 
dostarczem:i. nam zamow1ony~h JUZ. siłkom straty rycl1ło nadrobiono tak, 
dalszych 350 szafek, teren „G" otrzy1 że w końcu nasze zobowiazanie zo. 
ma jeszcze 100 szafek." ;, .st-a'.ło wykonane." · · . . . 
K HEDYTY SOCJALNE . ZOS1'AN·Ą 

W PELNI WYKORZYSTANE 
PRZEZWYCI~żONO 

B.IUR,OKRATYCZNE OPORY 

W :nviąz.ku z kores.pondencj~ tow. 

11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 1111 < Specjalnie dla dzieci został wvpro 
dukuwany k~ótkomctrażowy r;1m 
popularno-oświatowy ,;Wycieczka do 
Warszawy". Uka?.e się tpż niehawrm 
kióiknm<'~mżówlrn na temat werirnn 
k1. młod?ież" do szkót qórniczych no 
sząca tytnł .,Naprzód mlodziei:v riór­
nic:zal", 

W cdpowicdzi na " trnrespoadencję 
to w. Pnklcwicr. pt. ,.~iedbalsfao u­
r:,t'dnika kn:ywfizi rl3ieci z pr;,i;ec:!szko 
b;._ l;icroll'nik wyd~ialu inWe.Et~rcji 
7,PB im Armii Ludowej wyjaśnia: 
„Wydział inwestyC'ji . pocQ.łonięly 
przeprowach:rnymi na terenie. zakł~ 
clów inwcst~·c,iarni przemysłowymi, 
rur . doceni.:t nakżreie waż1io:$ci in we 
stycji socjaln~rch. Istotnie te-i:" za­
niedbali~my sprawę wypowj.enia w 
meble 11::i.szego :i.łobka oraz przedszko 
la. Zdając ,sobie $prawę_ z ty9h nie· 
c1.oci::)gni0ć, zobowi::i-zuj~~n.v s!ę do ,Jl-O 
malowania i do•t11rc·zcma w~iy;d:.1rn:1l 

Henip;a pt.' ,.Czy efekt us prawnieil 
jest Z;! wsze poi;yteclt'iny" Klub Tech­
nikr 'i Racjonilli7acji l'.1ZWANN A.-21 
pisze.: „Sprawa wprowadzenia w b 
cie usprawnień na te1:enie naszego 
zakładu uatt·a-1:;ałn na znaczne tru­
dności z powotlu nieiwgniSikowani.a 
cało~ci zagadnienia \\' jednej ko-mór· 
ce or~ąnir,acy;jnej. Co prawda ujaw­
niły sir również pewne nieuzasadnio 
ne opory ze strony niektórych tech­
nikó-w pl'ZY wprowadzaniu ulepszeń 
w życie. Jedna1{ opo1·y te udało się 
,na.m ostatnio prze:;nvyciężyć". 

N AZIM HIKMET 
N a<1im Hikmet. któremu przy­

znano Międzynarodową Na-
. grodę Pokoju za całokształt jego 
twórczości poetyckiej, urodził się 
.w Salonikach w 1901 T. Pisać za­
czął mając lat 14. Młode~JO chłopca 
oburzały feudalne stosunki, panu-

• jące wówczas w Turcji. Głęboko 
i boleśnie odczuwał · nędzę oraz 
ciemnotę ludu tureckiego, zv1ą­
cego nad straszliwym uciskiem suł 

, ran·a i całej ottomańskiej monar-
chii. · 

Echo l.laździernikowej salwy ,Au 
ro,ry" donośnie rozbrzmiało nad 
Bosforem. Rew;olucja Socjalistycz 
na· budzi w młodym poecie nowe, 
twórcze siłv. Jako 19-letni mło-

1dzieniec udaje się przez Baku do 
Moskwy, aby własnymi oczyma 
ujrzeć i własnym wysiłkiem przy­
czynić się do budowy Kraju So­
cjalizmu. Stamtąd śle do swej 
ojczyzny płomienne, rewolucyjne 
poematy. W roku 1928 powraca 

• 
nów 1ilmowych pt. ' ,,Telegrnm, kló 

ry nadszedł w nos::v". powieś.(: o 
rewolucjonistach hinduskich pt. 
„Dlaczeqo Benarsi się zabił?"· oraz 
sztuki . teatralne „Dom śmie'rci"· 
i „Czank". 

,· 

' do Turcji, aby wraz z tureckim 
proletariatem walczyć przeciw 
burżuazji o słuszną sprawę po­
stępu. Nie odstrasza go od po­
wrotu do kraju wyrok kilim lat~ 
więzienia, wydany nań zaocznieC· 
za rewolucyjm1 twórczość przez 
sąd Kemala Paszy. Po odcierpie­
niu kary wypuszcza w świat swój 
sławny zbiór wierszy „835 linijek". 
Burżuazję przeraża rewolucyjna 
forma i treść tej po ez ii. Twór­
czość Hikmeta wprowadza prze­
łom w literaturze tureckiej , pory­

Uwięziony w 1933 roku puet« 
pisze „Listy tlo żony". Zwolnio­
ny z więzienia na slrntek anmesti1 
tworzy szt11KG pt. „Zc\pomniany 
czlowiek" i zbiór satyr „Portrety". 
Obur7.cnie i gniew z powodu na­
pasci raszystów włoskich na -Abi­
syniG zm1jd11jc swój wyraz w „Li-· 
stach do Taranta Babu". W tym 
czasie powstaje poemat pt. „Epo­
µea Bedrotina, syna Ka-wi z Si­
marny". Wobec zaostrzające.i siq 
s'ytuacji politycznej pisz_e Hikmct 
szere~ sludiów politycznych. któ 
re zostają wydar1e w dwóch zbio­
rach pt.. „Demolu-acja radziecka" 
i „Fas7.yzm i rasizm niemiecki". 

wa ją prądem płomiennej, rewolu 
cyjnej myśli , łamie konserwatyzm 
i przezwycięża zacofanie tureckiej 
sztuki. 

Mimo nagonki burżuazyjnej pra 
sy i szykan ze strony władz, do­

. cierają do ludu wciąż nowe u­
twory Hikmeta, jak poemat o wal 

„ kach strajkowych tramwajarzy w 
Stambule pt. „Miasto, które stra-

1 ciło głos", satyra na byznesme-

,. 

Rok 1937, rok kr~awyc)1 -\valk l).1-
du Hiszpanii z ~a;;zyzmem, przy­
nosi nowy poemat Hikmeta o wai . 
ce hiszpat'lskicb rewolucionistów. 

W 1938 rc;;ku kapturowy sąd Wói 
skowy skazuje Hikmeta na -28 lat 
więzienia · za ,,porlburzanie woj'ska 
ptzeciw rządowi". Przyczyną te­
qo okrutnego wyro!-;u by!o zna­
lezienie przez pplicje i:>0emotów 
Hikroet.a podczas rewizji w Szko· 
le \1arynarki Woienncj i Wvżs7ej 
Szfole v\iojskowej. Rcakc}a tu­
recka zlękła się rewolur:yjnei 
prawdy, zawartei w słowach pn· 
ety/ 

Ciężkie warunki pobytu • w wir 
zieniach nie łamią jednak Naiiin1. 
Hikmeta. Mimo tortur i katusn 
mirnv ciężkie i choroby se ff <> 

tworzv nowe poezje i udaje w:: 
się wvsyła-ć ię do pr?,yjaciół, prze 
bywających na wolno';ci. Jeqo 
„Listv z .więzic~nia" wstrząsajq '"' 
mienie całe.i postępowe i oprn' 
świata, docierając. nic tylk•J dr 
ludu Turcji, ale i do mas pracn· 
1ących wielu innych krajów. · 

Cały świat postępowy rozpo 
czyna w maju 1950 roku wall<q 1 

uwolnienie Nazima Hikmeta 
~wiązki pisarzy rarlzicckich, fr1.>r 
cuskich. 15olskich, r:zcskkh, we· 
gierskich wystepują przeciw bar· 
banvóstwu rządo turcxkicrio: \Ą. 
wielu krajnch odbywajq sic n1a­
nifestacyjne wiece, których nc:zr:'f 
nicy wvsyłają listv i depesze pro 
tP.stacvioe na · ręce rząd n tnreC'­
kieqo. W liJ)CU 1950 r. rząd tu­
recki zmuszony jest do kapitula­
cji przed demokratyczną opini<; 
świata i zwalnia Hikmeta. Było to 
wielkie zwycięstwo sprawy po­
stępu i spra~viedliwości. Na.i­
większy ·1..., spółczesny poeta turecki 
opuścił mury więzienia, aby zno­
wu po latach cierpieii i walld słu· 
żyć swym talentem wielkie.i spra­
wie wolności oraz pokoju ś1·1iata „ 

. ' 
Nowo imprezo F1lhormon 1i Łódzkiej 

Koncert y 
d I a 

m._~ _.zy,czne 

p11hl ic.ino~ci na; n1ł(H11,,{zt~.t 
Tr;;y poranki symfoniczne Fi'harmonii w tym ty­

godniu był~· ;wzeznacz01w dla najmłodszej publiczno­
·sci naszej - dla dz:cci. 

Program por2111kóv1 wypełuil.v utwory lrnmpo;:y­
torów rosyjskich ; r adz:eckich. Z!ażyły sie :i.a11 Pie:-'ni 
Ludnwn (ha.iki) Li::'ln1::1. :1:0'.:n; :\'ius~nrgsk;r·P,'.J .,7. izby 
dziec:icC'~j" -i pocm;;! s.'.'m (onlcz.n,'.' „Piotru~ i Wilk:. 
Pro)wr:cwa. 

A. Lia1li>w (1855 - 1914), znany .iest w historii no­
woczc::;n<".i 'rrr.1zyki ro3yjsJ::0,; ;:1kc1 twórca. !. zw. ma­
łvch form muv:c-cnvch . mi:1;2tur na orkiestre i na 
f~rtepilln. pc0rr~:>tó;~• 01·az kt·ó\ kich ul',\'orów pt~ezna­
czonych db d:zir·s:i. Nn jednym z po:)rzcdnich konc0r­
tów po;i.w:~'.:onych muzyce rosyjskiej i n1cl.~1eckie.i 
słyszeJi;;my iu2: ct-,·,'u jego utw·o1·v· poemat ;: ~1rnfoni ct.l1:V · 
,.Bab.a J aga·· i· .. r..: :kiinJra'-. 

1'1'!:.odcst M'.n !>s.or!;;.ki (i 339 - 1381) ·- to najbardziej 
ory5(irn1l11y i i'amo!·odny ! alent \\' grupie t .. zw ... Wiel­
kiej 1;':2,tki". czyE S:-.koly 1~alnkirqwa. Założenic111 
główn: ·m Szkoly Ba!<:k:rc.w:1 IJ;;to utrwakuic stylu na: 
rollowcgo_ "" mu<.t'CC' s~.-ml onicm1ej. fortepianowej i 
w pie~n' . M0iod_vl~~. harmonika i rytniika miała opie­
rać siG na n1tt~}1ce lttdO\:VPj 1·o~;vj„·1d~.i . C)~f't')rn tego ~'-:!'­
runku b~·! ;:r!akom~t.\· !'0n1~>o:~y:or ro::yj;~ki. t \vórca 
open' nr.r0do,:.-c.i - :a Glinka (1804 - JB37). 

D'J n ·~ "'u"'~:rnicj-'...,vc!·1 d"ripł :-t i 1 t•·so •·u,1~;,„gu na1~ży 

oper.a· .. B~'l':·:„""(;~d;i~'o-.•.>'· rn~~sl<•':~;:~·~a , ;;;~~~:ie w Ope­
rze Poznm'l <l;:'c.i). ludow~· dr2m::c~ muzyczny „ChoV1:a1'1-
3zc~>1~no·· i c~rkJ !)iCŚ!1i .. z itb~l dz~ecięcci:. 

Sergi.us~ P;·okoficw, 7.YJC:l1,'1\ w~. bitn:,· :r.ompoz.vtor 
rad;-.iecki, [eci! m. ii. twórq Symfonii Klasycznej. sie­
r~gu koncertów ;on at n1iniatur. balcLów. - nied:iwn0 
skómponowunei opery, .Wojna i Pol;:ój" (w0dług po­
wieści L wa 'l'oistoja) i „Ody na cześć Stalina". Sam 
bed2c doskonałvm wirLuozem. stworzył Prokofiew no­
w)' typ techn!kl pim;istycenej. 

W wykonaniu !rnncertu dla dzieci wzięła udział 
otklesh·a Filharmonii r.ódzkiej pod dyrekcją Chwed-

l 
czuk;i, L ldia Skowrnn (śpiew) i Wł. 'Kwasko\vski {re­
cytacje).' ,Na wstępie i'ecytator zapoznał dzieci z syl­
we1!{L'.rni po~zczególnych kompozytoró\v i z treścią 
ti twprów. odegranych .[tastępnie . na koncercie. Pieśni 
.. z izb y' rlziecięcej", •zinstrumentowane specjalnie przez 
dyrektora Filharmopii prof. R. Iżykowskiego, odśpie-
wala z towarzyszeniem orkiestry Lidia SK'owron. . 

Wielkie :zaintereso\vanie ·wśród młodej 'publiczno­
ści -,w.bud_ziło wylfonanie poematu „Piotruś i Wilk"' 
Prokol'iewa. : Dzieciom, uprrzednio zapoznanym z tre­
§cią bajki muzycznej, przegrywano motywy mue.ycz· 
ne. wyobrażając'e ludzi i zwierzęta. występujące 
w tym :utwor~c, a ;więc motyw: „Piotrusia", „D2'.iadu ­
nia". ,;Myśliwych", „Ptaszka", ,.Kaczuszki" i „Wilka". 
Następnie· w czasie' przegry\Vanla tych samych moty­
wów pó ·r.az drugi, -.w innej jednak kolejności, zada-
1J.iern dzieci byfo odgadnięcie, co dany fragment mu­
zyczny przedstawia.· Ten. sposób przeprowadzenia 

„ audycji potrafił rozbudzić ciekawość dzieci. Po -roz­
· pozn.aniu· przez· ·n ie wszystkich motywów muzycznych 
poeinat . wykonano w .' całości. Dzieci teraz żywo reago­
wały na muzykę, wołając głośno: o. wilk, a t o ka­
czuszka. i· t. d. 

Poranki snnfoniczne dla dzieci, to pierwsza im­
. prez-a te.go rodzaju w naszym kraju. Celem jej było 
wywołańie w małych słuchaczach (przeważnie w wie­
ku przedszkolnym) · odpow:iednich wyobrażeń muzyc;z;-

, nych. Organizat?rom konc,ertów chodziło o to, żeby 
dzieci „nie widząc bajki" wyobraziły ją sobie dziękł 
samej muzyce, żeby sama muzyka, zastępując obraz 
i s-łowo. ~n·zeniosła treść bajki <lo wyobraźni clziecięcej. 

Audycja była powtón~ona t•zy razy (w niedzielę, 
wto1·ek i czwartek). Je'sl pożądane, aby na przyszłość 
podejmować częściej ten rodrzaj imprez, gdyż w ten 
sposób można doskonale wyrabiać i kształcić muzy. 
kalność wśród naszej najrnłodszej publiczności. 

, „ . , t:ełic,ia Heniksman. 

·I • 
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przed Zakładowym Komitetem Współzawodnictwa Pracy w PZPB 
W dniu 2 grudnia br. odbyło twa pracy w okresie realizi:.cji pokonywaniu c-0dziennych trud· 1 tworzenie coraz większej ilości 

. się posiedzenie Zakładowego Ko· Planu 6-letniego. 'l"ow. Pyziak pod ności, czego d-0.wodeni jest wyko· brygad najwyższej jakości. a tak· 
mitetu Współzawodnictwa Pracy kreśliła, że winniŚJJlY się wz<iro· nanie planu rocznego już w Clniu że właściwa ipraca Komitetu 
przy PZPB. w&ć na osiągnięciach współzawod- 9 ljstopada br. oraz osiągnięcie Współzawodnictwa Pracy przy Pa 

W~ieła· w .nim udział z ramienia nictwfł pracy w Związku Radziec- największego proetmtu ekstry i bianickich Zakładach Przemysłu 
.Wydziału Współzawodnictwa przy kim. Wskazała, że trzeba otoezyć primy. Sawelnianego, to droga do szyb· 
. Zarządzie Głównym . Związku tych wszyst·kich, którzy biorą u- Wciągnięcie wszystkich pracow 5zej realizacjt Planu 6-letniego. 
Włókniarzy tow. Maria Pyziak dział we współzawodnictwie opie- ników do współzawodnictwa oraz Z. Urbaniak. 

oraz przedstawiciele Oddziału f1~e~ar~~t~:~z~yr~~~~a~;i~:;~a~~ Dn'1 p· rzec· 1'wgruz' 1 ·1cze" w Pab1'an·1cach Związku, 'l'ady zakładowej, 

P·oosfawoweJ· organizacJ"i par- Dobrze by było również zaprowa- U 
d;zić tabliczki na krosnach dla . . · . 

tyjnej. dyreltcji i radv kobiecej . tych, którzy przedterminowo wy- . W P~biaruca7h, 1ak zresztą w ca-1 cach_ wygłaszane s~ p~gadank1, a 
· Przewodniczący Komitetu Wsp6ł rabiają miesięczne normy, czy też łym kraiu w dm~ 1 gru~nia b~. _ro~;. speqalne broszury_ 1 afo~ze p_ropa­
zawodnictwa Pracy, to~\>: Kazi- plany roczne. Należy równ; eż nie poczęły się „Oru Przec1w~ruzhcze gandowe _zapoznaią społeczenstwo 

~pominać 0 opiece nad brygada- zorganizowane przez Polski Czerwo nasz~go m~a_sta ze sposobem zwal-
mierz Jagoda, złotył sprawozda- mi najwyższej jakości. Ważnym ny Krzyż. . . czama gruzhcy: . . 
·nie z dotychczasowej działalności. zagadnieni€m ;est propagowanie W Pab1~nicach wyłonił s~~ spe- _Pona~to_ ru1e1scov.:1 l~karze , dl~ 

. · · We współzawodntctwie in<lywi- wielowarsztatowości. Komitet cjalny Komitet Obchodu „Dm Prze m1eszkancow m. Pab1antc w świetli 
dualnym w PZPB bierze udział Współzawodnictwa winien dbać p ciwgruźliczych". cy PZPB przy ul. Traugutta 4 wy 
12 '34 · . ł · · .1 d snrawy produkcyJ·ne o to by óSI10 Pomocą służą mu rady zakłado- ~łaszają prelekcje o sposobach wal-. -pr.oc. za ogi we wspo zawo ' . : . t • • • • • 1. O - Straż Pożarna 

6 - Komenda „Służby 
23 - PZPB 

. . ' I wy bvły włas01wie krochmalo1le1 we, oraz instytuqe panstwowe, ·1 z gruz 1cą. 
Polsce" mctwie zespołowym 55,35 procent usnut~. przeważone. Współzawod- spółdzielcze, młodzieżowe i społecz- W tym okresie 'PCI< organizuje 

załogi. Istnieje 79 brygad najwyż· I niczący . ro~>0tnic:y muszą czuć, że ne. m~o\~o badani.a lekarsk~e. kt?re o-
63 - Komisariat MO 
66 - Prezydium MRN 
91 - Dworzec kolejowy 

112 - PCK 
1 -13 - Zarząd Miejski ZMP 
213 - Telegraf 
215 - Pogotowie PtK 

szej jakości. otacza się ich opieką. W czasie trwania „Dni Przeciw- be1mu1ą robotników pab1anick1cb fa 
w prai;:y poszczególnych .sekcji ~a zebrania. _na których doko- gruźliczych'' na terenie Pabinnic br_Y~· młodzież szkoln~ i _l~d •. ność 

Z kł A K . W ół nuJe s.ię rozdzi ału funduszu na· PCK przy współudziale m1e1sco- w1e1ską z terenu oowiatu ł<tsk.ego . 
a a4owego om1tetu sp za- , . · . . h I k ł d w k' h • kAi h I k · . · . . . . . , grod, wmni byc zapraszani robot- wyc e arzy zorganizowa wie czo e wszyst ,Je sz ~ac e arzt 

wodn~ctwa. uw1~acz~1a~ą si~ dosc nicy. łówki, które odwiedzą wsie Do- i persone! pomocnicz_Y wygłasz?i~ 
powazne niedoc1ągmęc1a. Nie od· Trzeba uświadamiać robotni- broń i Dłutów w powiecie łaskim, pogadanki, zapo:znaiące i;nłodz1ez 
bywały one systematycznych po- ków o :korzyściach płynących ze celem ttdz~elenia pomocy lekarskiej szkolną ze sposobami walki z gruź­
siedzeń, zbyt mało interesowały współzawodnictwa, a członkom ludności wiejskiej oraz zapoznania licą oraz środkami jej zwalczania. 
· · •

1 h zespołów wskazywać by .praco- jej z niebezpieczet\stwem, jakie sta- „Dni Przedwgruźlic:te" przyczy-
KINA: si~ pracą posz:~ego nyc zes~o· wali kolektywnie, tj.' aby silniej- nowi gruźlica. nią się do zapoznania całego spole-

Kt·no ,,Poloni'a" · · tJ f'l łów oraz własclwym rozstawie- szy pomagał słabszemu. We wszystkich zakładach pracy, czeństwa ze sposobami zwalczania wyswie a 1 m . •1 d . h 1 , . . , produkcji radzieckiej pt. „Upadek mem wsp~ zawo m~zącyc , . n e Bardzo p~ważne . zadanie . stoi szkołach i instytucjach w Pabiani- tej groźnej chorooy. 
Berlina" I seria. Godziny rozpoczę- otoczyły opieką wspołzawodniczą- przed ~ekc3ą ~echn:cr:ną._ _Wll1:1~ 
cia sean.só~ 17.30 i 19.30. cych, nie prowadziły dostatecznej ona dop1lno-.,yac własc1we1 iakosci 

· · d · . · . h k surowca, mieszanek, krochmale· 
• • • pra~~ usw1a amia3ące1 ie. o ·o- nia i snucia, zwrócić uwagę, aby 

Kino „Robotnik" wyświetla film rzysc1ach płynących z udziału we prząqki nie czekały na niedo· 
produkcji radzieckiej pt. „Upadek współzawodnictwie. Nie położono przęd, a tkacze na osnowy. Bry· 
Berlina'', I seria. Godziny rozpoczę- również dostatecznego nacisku na gady szybkościowe w;nny dbać., 
cia seansów 18 i 20. sprawę tworzenia brygad kobie · ab~ krosna były na cząs remon-

1 
h ł d . . h D h towane. 

cyc i m o z1ezo_:"Y? . otyc cza· SekcJa wynikowa winna spraw· j 
Redakc"a Głosu Pabianic„ mie- sowa praca sekcJ1 me stała na od· dzać, czy cyfry podawane przez 

Zebranie sprawozdawcze Prezydium MRN 

Kro11łka partyjna 
UWAGA. KIEROWNICY GRUP 

AGITATORÓW! 
Dziś, dnia 9 grudnia br„ o 9<?dz. 1?, 

odbędzie się odprawa wszystkich lue 
ro\vnlków grup agitątors.kich z te!~ 
nu Pabianic w· lokalu Ifomitetu M1eJ 
skiego PZPR, prz-y ul. Limanowskie­
go 11 . 

Obecność wszystkich towarzY$ZY 
bezwzględnie obj>wi~zko'Wa. 

Uwaea, Ormowcy! 
W piedzie~ę. dnia 1 O grud11ia br. 

o godzitiie_ 8.30 tanó odbędzie się 
zbiórka ORMO :z terenu miaśta· Pa­
bianic w świetlicy PZPB przy ul. 
Żymierskiego 2. 
Obecność wszystkich obowiązko­

wa. 

. · OBRADY 
~ktv wu spół~ziekzeao 

W nied?Ielę, dnia 10 gtu'dnia hr. 
o godzinie 10 rano w sali Stówarzy 
szeń śpiewaczych przy ul. Zł0t~j S 
odbędzie się konferencja ak~ sa­
morządu spółdzielczego i członków 
Komitetów Członkowskich p;zy 
wszystkich sklepach należących do 
PSS „Społem· : w Pabianicach. · 

Ze względu na ważność .omawia­
nych spraw 9becność wszystkich 
członk6:w obowiązkowa. 

Konkurs 
_dla nauczvcitli 

ln$tytut Wydawnicży „Nasza '.l\ilłt 
gaN1ia" ogła:1za przy wspóhiclz.iale 
P1:1ństwowego Ośrodka Badań Peda· 
gogicznych i ZNP konkurs dla ftll· 

ur· ycieli na temat: „Jak realizować 
programy szkóloe w szkołach podsta 
wowyeh i lic~a~h pedago~ieznyeh". 

Konlturs prze-widuje licznę i cen· 
ne nagrody pieni~żJ'le. Termin na<lsy 
tania pvac upływa z dniem 30 $tycz 
nia 1951 r. 

O wiadomości eo do t1zezegół6w 
• 1 i 

1 
"1 "_ 1. C . 19 powiednjm poziomie w stosunku oddziały sa zgodnie z rzeczvwisty· „c s ę przy u . l"\.fm 1 zerwone1 · · · t ' c • • t i" „ do stojących przed nimi zadań. mi i rozs rzygac. czy ewcn ua ne 

- obok PPK „Ruch . Telefon re- · · . reklamacje są słuszne. Przeprowadzona obecme reorga- . dakcjl Nr 315. Przyjmowanie inte­
resantów odbywa się od godz. 15 
do 17. 

· · k ·t t . · Sekcja mlodzieżowa, ktora ma 
n~~a~1a ·omt e u powmna u.spraw bodajże największe zadania , nie 

Prelydium Miej<;łtteł Rady Narodo" d w Pahianicacl1 podaje do pu­
blir.znr.j wiadomości, że ·7.;:u1lnie z Ustawą z dnia 20 mnrca 1950 r. o tt"fe-
11owych organach jfdnolitej \\fadzy państwowej odbędzie się w clniu 
łJ . 12. 19f\O r . o godz. 17 w jwirtliey „Żat6wlrn" pr7.)' µ1. Armii Ludo,1•rj 
Nr 6 ..obranie, na którym pi>szl'7.ególue \Vyd"i"h Prezydium ali6j•kif'j 
Rarly ]\jarndowej i Ko11Jisjil MRN zcla<l ~ą społecZl'ństwu s11rawt1tcla­
nia 7. dotyc•hcza~owej daiałalności i przecHoiQ plany pracy na okrrs na­
strpny. 

Prezydium ~1iejskiej Rady Na1·odowej uprasza apoleczeństwo naazego 
miasta o liczne przybycie na zebranie. I 

konkursu należy ~wracać sie do „Na 
si ej Ksi~gn1•nj" - Warszawa, ul. 

I 
Smulikowskiego ~ - wydział propa· 

._ ______ ,,_----------~------------------------------~--~ gandy. 
nic 3ego pracę. była dotychczas otoczona właści· 

W skład Komitetu Współza- wą opfeką. A przecież młodzież 
wodnictwa pracy przy Pabianic- trzeba wychowywać. wciągnąć ją 
kich ZPB weszli towarzysze: Kazi do współzawodnictwa i uświada­
mierz Jagoda, Wacław Łącki, Ta· rniać o wielkich zadaniach stoją· 
deusz Dyła, Stefan Kamiński. Ste- cych przed młodziężą w Planie 
fania Walter, Marian Pietrzak, Se 6-letnim. 

Trzeba · podnieść frekwencję na kursach 
„, 

szkolenia · ideologicznego w Pabianickich ZPB 
Sprawami administracji l kolpor­

tatu zajmuje slę rozdzielnia PPK 
„Ruch", ul. Armii Czerwonej 19, 
tel. Nr 287. 

Komunika·t 

rafin IV!yślicki, Aniela Ulman, Na- Niechaj wszystkim oddziałom 
. talia Myśliwiec, Kazimierz Raster za wzór służy Oddział 8, w któ­
nak, .Józef.a Tysiak, Maria Włodar rym wszyscy pracownicy wciąg· 
czyk or;i.z Karol Śniady. ni~ci zostali · do współzawodnic· 

Komitet Układowy . PZPR I Jąc w to ró\i.'1liei kursy II stopnia) I tow. Stępniewski na kursie II 
w Pabianickich Zakł.idach 370 · _to.warzyszy miało przejść~ stopfiia ·w · przędzalni In, tam 

Przemysłu. Bawełnianego rozpo· 1szkole'tli.'e. , Niestety. frekwencja na I i frekwencja: jeilt Clobra i postępy 

W ramach Miesiąca Po~~E,.­
b ienia Pr-z.yjażni Polsko-Ra­
dzie.:ikiej, w niedzielę, dnia 10 
grudnia br., o godzinie 16 min. 
15, w sali teatralnej PZPB 
przy.: ul. Traugutta 4 w Pa· 
bianicach - odb~zie się uro­
czysta akademia, poświ~cona 
podsumowaniu prac i osiąg· 
nięć związanych z Mi~iącem 
Pogłębienia Przyjaźni Pol.5ko­
Radzieckiej. 

Przedstawicielka • Wydziału twa. Zawdzięczać to należy " uś~;ra 
Współzawodnictwa Zarz. Głów. damiającej pracy, prowadzonej 
Włókniarzy, tow. Pyziak, szeroko wśród załogi. Oddział te11 kroczy 
omówita zadania współzawodnic- od zwycięstwa do zwycięstwa w 

czął akcję szkolenia ideologiczne- kursactr szkoleniowych ' jest nie· słnchaczy zadowalające. . 
go jeszcze w ubiegłym roku. Nie- dost.ateczna. Na 1skutek sla- Ale nie wszędzie · tak jest. Sil 
stety, na prowadzonych w roku bej frekwencji istnieje oba- jeszcze wykładowcy, którzy wy­
ubiegłym kursach niepomyślnie wa, że i w bieżącym roku plany rfiźnil:! 1~kcewii:żą sobie obowiązki. 
ksztąłtowała się frekwencja, w szkolenia mogą zostać niew;v- Do takich n·!l.le-Zy np. - tow. Jaku· 
wyni.!m czego nie wszyscy towa- konane. Cóż bowiem z t ego, że na bowski, który do wyklaclów nie 
rzysze ukończyli kursy z pomyśl- liście kursantów figurują nazw!- przygotowuje się i często i·e 9pusz 

Na całość akademii złożą 
· się: referat, sztuka Fadiejewa 
pt. „1\oiloda Gwardia", polskie 
i radzieckie tańce ludowe 
oraz śpiew i recytacje. 
Zarząd Miejski Oddziału 

TPPR w Pabianicach apeluje 
do społeczeństwa m. Pabianic 
o wzięcie jak najliczniejszego 
udziału w akademii. 

Zarząd Miejski 
Oddziału TPPR 
w Pabiąnicach 

§,1adent1 oo!łZ!fCh ~rt11•utóu1 

Iok\ad lecznictwa Pracowniczego w Pabianicach 
UJyja§nla 

W odpowiedzi na notatkę, za-1 nie na wizytę dr. Sygniewiczowi, 
mieszczoną w „Głosie Pabianic" z zamiast dr. Piotrkowskiej. Dr. 
dnia 30 listopada 1950 roku pod Sygniewicz, mając w tym czasie 

I tytułem: „Zły styl pracy", Zakłaq większą ilość wizyt w swoim re-

f
. Lecznictwa Pracowniczego, ocf- jonie, odesłał skiel'owanie do dr. 
dział obwodowy w Pabianicach Piotrkowskiej, która w tym cza-

i wyjaśnia, jak następuje: sie była w objeździe z wizytami 
„Wizyta, zgłoszona przez ob. na mieście. Wskutek przeoczenia, 

Krystynę Bożek w dn. 27 listo· wizyta nie została w porę załat-
pada 1950 roku była przyjęta wióna. 
przez nowoprzyjętego pracowni- Zakład Lecznictwa Pracownicze 
ka, który nie był dokładnie zor icn go nadmienia, że na przyszłość po 
towany w rejonach lekarskich i dobne niedociągnięcia nie zdarzą 
przez omyłkę · doręczył skierowa- si~". 

nym wynikiem. ska towarzyszy, skoro opuszczają cza. 
Przycżyną słabej frekwencji by oni wykłady: Z yrze~stawionych Koniitet Zakładowy i egzcl}u· 

ło mechaniczne typowanie kan· danych _wynrka; z~ blls~o ~0ł?wa tywy organizach oddziałowych w 
dydątów na kurs. .. kurs~n~ow szko1en1em ?tę nie mte PZPB nie mogą tracić z oczu spra­

Zaplanowanym i prowadzonym r~uJe 1 na wykłady me ·przycho- wy szk?lenia i~eologiczn;ego. Kw­
w bieżącym roku szkolnym kur- dzi. . . . . sy pow1nn~ byc s~ale w1zyto~ane 
som grozi to samo ńiel:i~zpieczeń- Na frekwencJ1 zac1ązylo macha· i •frekwencJa na nich sprawdzana. 
stwo. Wprawdzie Komitet Zakła· nieme typowanie n iektórych kan- Z towuzyszarni, którzy zaniedbu· 
dowy postawił sobie ambitne pla- dyda~ów. 'feg<? ka~cfynalneg~ b~f!- ją sz~ole!lle, n.aleZa.łoby przepro· 
ny do wykonania, p-0stanowiono du_ me potra~ily. się wy.zbyc me- wadzi~ m.dytvidualh7 rozmowr,, 
bowiem objąć wszy..,tkirni forma· k~ore orgamzac3e .od?z:alowe w zbadac przyczyl'}ę zł.e1 frekw~CJl. 
mi szkolenia ideologiczneµo około P.~~B. ~rzyc~yną msk1e1 fre~wen Słab~ze kursr nalezślło_hy otoczyć 
40 prncent towarzyszy pracują- c11 Jest 1 to. ze kursy szkoleniowe specJalną OPieką: :ęadac, czy wy· 
cych w PZPB, ale akcja szkolenio- i;ne są otoczone dotychczas nale· kład:v są właściwie pro~vad~One, 
wa poważnie niedomaga. zytą opieką przez poszcz_ególne cz:y ~ł1;1chacze -prz:ygotowu3ą su: do 

Przewid wano że a kurs 1 egzekutywy. ~p. s~k_retarz l .egz~~ zaJ~ ~Ul. Tyl~o ~tedy kursy szk-0 
stopnia b ~z·e ~cz<>szcz~ć 280 to- kuty~a . oddziałowe1. ori;!amzac11 ~e?1a ideolot;11cznego dadzą wła· 
~·arzvsz ę 1 

W kł"d h dz partyJilCJ ,.Przędzalnia I C·' prze- sr1We rezuJtaty. „ .y, na y a v przyc o i b ' i , 1 · b l t · · 
J
·ednak i lko 130 Og ~ ł ( ,1 '.eg. em szK_o en1.a a so u_me się _______ ......, _____ _ 

Y · 0 em "' ącza me mteresu]e. Nic więc dziwnego, 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ ~na t~~dti~em~wyt~~ Festiwal Filmów 

Po długiej pogwarce oznajmił, że obaj tu oni przyszli z inte- wanych towarzyszy, w szkoleniu 

W ladysltllD Rymkie'llJicz 41) I 
wyzwolona Zielllia 

Powieść 

Chłop to już był niemłody, po czterdziestce, samotny, a okrop­
nie chciwy na ziemię. Jak rou powiedzieli, że na Żuławach ziemię 
chłopom nadzielają, przyjechał za ostatnie grosze na Żuławy. Ale 
było już za pó~no. Jedna tylko jeszcze działka pozostała, z boku, 
daleko za wsią, trzy hektary, niedawno odwodhióne. Tę ostatnią 
działkę, która długo stała pod wodą, zdążył jeszcze Stebnowski 
złapać, jak Pana Boga za nogi. W ten sposób ziściło się fornalskie 
marzenie. Był już teraz na swoim, na „własnym". Pracy i mozołu 
\.\·łożył w tę ziemię za trzech, wszyscy 0 tym we wsi wiedzieli. 
Narzęozia, te i owe. w Samopomocy wykukał, inne od sąsiadów 
wypożyczał, a za pożyczki w ziarnie, kartoflach i burakach, cięż­
kim odrobkiem bogatym gospodarzom płacił. 

Poncyliusz domyślił się, że nie do kogo innego, tylko do niego 
oba chłopy z interesem idą i wyszedł im na przeciw. do furtki. 
Miał w tym swoje wyrachowanie. Stojąc w furtce, zagrodził im 
wejście do ogrodu. Na powitanie, owszem, h1skawie odpowiedział 
i w rozmowę się wdał o pQwodzi · na Popławach i o tym, że latoś 

. żniwa będą późno, jak to zwykle tutaj, na żuławach, ale przy tym 
na Stelmaszczuka nieży<;zliwie jednym, zdrowym okiem spozierał, 

, nt1torniast Stebnowskiego taskawym spojrzeniem głaskn.ł. 

Stebnowski był to chłop silny I wielki, jak niedźwiedź, z obwi­
słymi ramionami i długimi rękami. Cerę twar·zy miał ziemistą, nie 
zdrową, dwie głęb9kie bruzdy od nosa do ust i przygasłe, zmęczone 
oczy. 

resem. bierze. udział jedynia 10. Bywa i Radzieckich 
- Z interesem? - zdziwił się Poncyiiusz nieszczerze. - No, tak,' że wykłady z powodu zbyt 

to wejdźcie do ogrodu Stebnowsk11 sam. niskiej frekwencj i się ni:e pdby-
Wpuściwszy zaproszonego gościa, zatrzasnął furtkę Stelmasz· wają. Stało się tak 6. 10. i 9. 10, 

czukowi przed nosem i poprowadził Stebnowskiego przed ganek. br„ kiedy to na wykład przybyło 
- Tera możecie gadać, z jakim to interesem przychodzicie? aź... 3 słuchaczy. O frekwenc.ii na 

Festiwai filmów radzieckićh na 
terertie m. Pabi~nic cieszy się nie 
bywałym pówódżeniem wśród 

mieszkańców. W czasie Festiwalu - Ano, względem młockL kursach decyduje i atrakcyjność 
- Względem młocki? - zdziwił się gospodarz. - A bo to pora wykładu, dlatego też należałoby kina, „rtob.ótnik" i „Polonia" ód-

o młócce tera myśleć? Żniwa się jeszcze nie zaczęły, a wam już si ę i tym zagadnieniem zaintere- wiedziło ponad SO tysięcy pabi!'-· 
młócka w głowie? · sowa(:. Wielu wykładowców pracu niczan. 

je ofiarnie, przygotowując się w 
Stebnowski na to, że ma swoje wyrachowanie, żeby wcześ~ sposób rzetelny do wykładów. I 

niej w tym roku omłócić i wiedzieć, jaka cena za óJ'nłot. właśnie tam, gdzie wykładowca 
Poncyliusz przymknął zdrowe oko, co nadało jego twarzy wy- potrafił zastosować słuszną meto· 

raz gt~bokiego zamyślenia. dę ;pracy, gdzie mówi się do stu-
- Szczegółowo to ja wam jeszcze powiedzjeć nie mogę, ale tak chaczy język:iern prostym i dla każ 

obliczam, że 15 kilo z metra. dego zrozumiałym (jak to robi np. 
- Poncyliusz, bójcie się Boga!„. Zeszłego roku - przypomnia! 

były fornal przejmującym szeptem - braliścil! 10 kilo ziarna 
z metra. 

- Zeszłego roku? - obraził się gospodarz. - Moiściewy, kto 
by tam pamiętał, co było zeszłego roku. 

Otworzył zdrowe oko i spojrzał w kierunku szosy. Na burcie, 
po tamtej stronie, siedział pod drzewem, w cieniu, Stelmaszczuk 
czekając na swoją kolej. Poncyliusz, z wyrazem niechęci na twa· 
rzy, odwrócił głowę od tego widoku. Wzrok jego padł na trzy kury 
które przecisnęły się przez sztachety z podwórża do ogród~a 
Schyliwszy się, podniósł ze ścieżki kawałek pątyka i cisnął w kury 
- A, sio! 

Stebnowskj tymczasem rozgiądał się po ogródku, w którym 
oszklony ganek mienił się w słoncu, jak latarnia. Urzeczony za­
możnością Poncyliusża, nie śmiał ń'lu się sprzeciwić, tąk same-. jak 
nie sprzeciwiał sie ni~dy dziedzicowi, wykonując śl~po jego roz· 
kazy. 

l.Oalszv ciaa nasta.Di) 

Kurs dla przodownic 
społecznych w PZPB 

Z początkiem grudnia br. w 
PZPB oddział „Łąki" zorganizowa 
ny został kurs dla przodownic -;po~ 

łecznych. Na kurs ten uczęszcza 31 
robotnic, _przeważnie przodownic 
pracy. 

Kurs ten ma na celu przygotowa 
nie jego uczestniczek do Sprawnego 
pełnienia odpowiedzialnej roli pr:zo 
downicy społecznej. 

Pocie je wski. 

I 

Terń:tin ttwania Festiwalu zo­
stał w naszyrn mieście prze~~l,lżo 
ny do 14 grudnia włącznie. Na 
ekranach kin „Polonia" i „R0bot 
nik" w ciągu ty.eh dni zobaczy 
my wspaniałe filmy, jak 9 grud-
nia - „Upadek Berlina" I seria, 
10 grudńia - „Upadek Berlina" 
II seria, 11 grudnia - „śmiali lu 
dzie", 12 grudnia - „Wesoły jar 
mark", i 13 i 14 grudnia „Antoni 
Iwanewicź gniewa się". 

Filmy te będą wyświetlane w 
obu kinach . 

Kronika sportowa 
Wczórajszy metz „Wł6kQiatz" 

Pabianice - „Unia" Piotrków n• 
kończył się %\V'yctęstwem "Wł~k· 
njarza" '!N. s_t~utlku 3:1_. 
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Str. o 339 -
<LiSt do polskich .przYJaciól 

Ma_ria /sakowa słynna · łyżwiarka radziecka przesyła p9zdrowienia 
ńarodowi polskiemu . walczącemu nieugięcie ' o pokój i demokrację 

Co pisało proso łódzko w dniu 9 gmdnia 1930, ; 
„MARTWY SEZON" 

zAPOMOGOWY-

. Do „Funduszu. Bezrobocia" wpły­
wają masowo petydje roootnik6w, 
tfomagających sii: eniesienia tak 
zwanego ,,martwego sezonu", tj, o­
kresu od grudnia do 15 marca, W· 

któeym wypłat-a zasiłków jest 
wstl'Zyma'lla, Bezrobotni domagają 
Ilię wypłacenia zasiłków. co jest ko­
nieerzne wot:ieo wielkiej nędzy l bra­
ku jakiejkolWiek gotówki ozy Zy;w­
ności u szeroklcli mesz pozbawio· 
nych pracy! 

• lllJTY SZKr.;ANE 
WSTRZYMUJĄ PRAGĘ 

Szereg hut w Polsce wstrzymało 
w ostatnim czasie produkcję. Mię­
dzy innymi huta szklana „stra­
dom'' w Częstochowie rz.wolniła z 
pracy· wszystkich robotników i 
urzędników; powiadamiając jedno­
cześnie załogę, aby zwolnieni prze­
rzucili się ewentualnie do innych 
robót, gdyż nadrzieje na powtórne 
uruchomienie „stradomia" są nie­
realne. 

TERMINATORZY NJiE 
PODLEGAJĄ UBEZPIECZENIU 
NA WYPADEK BEZROBOCIA 

Tak ewane „Ministerstwo pracy i 
opieki społecmej", przychylając slę 
do ządań majstrów rzemieślnierlych 
- uchyliło obowiązujące dotych­
crzas zarządrzenia odnośnie obowiąz­

ku ubezpieczenia od beuobocia ter· 
minatorów, którrzy w razie zwolnie­
nia , nie · otrrzymują żadnego "zasiłku. 

DEMONSTRACJE PRZECIW 
MASOWYM R.EDuKCJOM 

• W związku e masowym zamyka­
.niem fabryk . „na okres zimowy" 
'Pl'!Zed kilku ·wielkimi fabrykami 
łódek:imi robotnicy urządzili wiece, 
na których domagano się wstrzy­
mania masowych redukcji. Przed 
fabryką Allarta i Rousseau podczas 
wiecu doszło do starcia · międrzy ro­
botnikami i silnym odCJ.ziałem poli­
cji, próbującym rozproszyć manife­
stantów. Kilkanaście osób areszto­
wano. 

Jak donosi w ostatniej ·chwili -,„Re 
publika" wszystkie większe fabryki 
łódzkie rzostały obsadzone przez po­
licję, ktqra ma · rzadani_e niedopu­
szczenia do żadnych wv!<t"riień. 

TEATRY ·I · KINA 

· 1\:1. Isakowa ze swoiin . trenerem zasłużonym 
AnikanowYm. 

mistrzem sportu, 

Owa tygodnie upłynęło już od I przedstawiciele narodu radzieckiego, 
ukol'1czenia II Swialowego przekonaliśmy· się osobiście, Jak go· 

skiego świata pracy. 
Wraz z innymi delegatami na H 

Światowy Kongres Obroń:ców Pokoju 
byłam na więlu wiecach. Na wiecu 

I w. KaJowicagi nie tylko wygłosiłam 
przemówienie powitalne, lecz. na 
prośbę zebranych, o'powiedziałam im 
o radzieckich szkołach sportowych, 
a następnie · zademonstrowałam na 
sztucznym lodowisku rozmaite ewo­
lucje łyżwiarskie. 
Wszędzie radzieccy delegaci spoty. 

kali się z gościnnym i serdecznym 
przyjęciem.. Wszędzie i zawsze my, 
ludzie radzieccy, odczuwaliśmy go· 
tące pi·agnienie narodu polskiego 
rozwijania i umacniania. przyjaźni 

polsko-radzieckiej. Znaczny i udział 

w realizacji tego celu przypada spor 
łowcom radzieckim i polskim. 
Chciałabym dziś życzyć naszym 

polskim przyjaciołom sportowcom. by 
równie wytrwale jak dotych'czas wal­
czyli o rozwój ruchu sportowego, o 
to, by - podobnie jak w ZSRR - w 
ruchu tym uczestniczyły miliony oby l 
wate~i Polski Ludowej. Jestem pe­
wna, że tak · właśnie będzie, bowiem I 

Konmesu Obroń{:ÓW Pokoju, a dotąd rące uczucia żywi naród połSki do masowy rozwój sportu jest możliwy 
wydaje mi' się, że wc.iąż jeszcze sły- Związku Radzieckiego i do ludzi ra· iedynie w tych krajach, których rząd 
szę płomienne przemówienia delega- dzieckic.'h. Mogliśmy to zaobserwo- nie szczędzi środków na wychowanie 
tow, ; pełne gle,bokie·1· wi· ar." w zwycię- ' fizyczne obywateli, gdzie umasowie-" wać zarówno w sal! obrad Kongresu, ni.e ·kultury fizycznej i sportu ·stano· 
stwo sprawy pokoju na całvm świe- jak i podczas przemówień delegatów wi doniosłe zag_adnienie panstwowe. 
cie. radzieckich na · licznych, tłumnych W Orędziu II Sw:iatowegó Kongre­

Dni obrad Swiatowego Kongresu wiecach, zorganizowanych dla ucz· su : Ob~ońc(j~ Pokoju do Organizacji 
. . . . Narodow ZJednoczonych czytamy, ie 

zbiegły się z Miesiącem Pogłębienia czenia Kongresu, Jak rowmez przy utrwalenie więzów kulturalnych po. 
P.rayjaźni /.Polsko-Radzieckiej. My, I okazji spotkań z przedstawicielami pol \między narodami stwarza warunki 

„NOWY" - godz. 
szlifierza Karhana". 

19.15 „Brygada HEL _- Kino nie<:zynne _z pawodu •. - - · 

:~~:;„.,„:'.;p~:':"::;~:: Dziś .. przyi eżdżają pi ąściarze Czechosłowacji „POWSZECHNY" - godz. 19.15 
„Obcy cień", K. Simonowa. 

IM. JARACZA - godz. 15 i 19. 
„Wieczór trzech króli" Szekspira. 

„ARLEKIN" - godz. 17 i 1~.!5 

godz. 17, 19; 21 Skł 'U • f •• - ł I t • • 
PRzEDw1óśNIE - ·- „wesOły jar- _ - aa nasze1 reprezen ac11 us a onv zos anie wieczorem 

„Sambo i lew". 
mark",' godz. lp, 17.30, 20 I . p · b · b · d · · . 

REKORD 
u b' . · 1·ęs'c"iarze 1uts1, prze ywa.Jący na o ozie prze meczem mię- me numeru swe<>o miejsca na bile-

- ,.....1-a la\ Monte-. Chn· ' · d' - t.... cz h l - · · d · • · · · ·'° · · t " "' d lS 20 . . . ~ypans \~owym z_ - ee _os o"'....,cJą 'Y~raJszy zien cie l sk1erowame się do odpowied-
„OSA" _ g"odz. 19.SO „Złote nie· 5 0 • „o z. · • sp~dz1h na bardzo lekkim trcmngu posw1ęcaJąc w1ększosc dnia na gry niego wejścia · Pmez to 'k . 

dole". ROBOT:t:rIK - „Upadek B~rlina" sport-Owe (siatkówkę, koszykówkę), gry ruchon1e ora·z na słuchanie po- straty czasu · um memy 
II sena„ godz. lii, 18, 20 gadanek ' teoretycznych. · 

„LU'rNIA" - godz. 19.15 „Swobo RQMA - „Rodzina Artamonowych" · ---" Dzisiejszy dzień bętlr-;ie podobny do wczorajszego - mówi nam UWAGA, POSIADACZE - BILETÓW 
dny wiatr". godz. 18, 20 ' · • · kierownictwo obozu. Skład naszej re11rezentacji zestawiony będzie dziś NA ~EJSCA STOJĄCE! 

STYLOWY _ -,Parada natręt6w" wieczorem ' przez k!lnitanat Polskicr,-o Związku Bokserskiego. , 
godz. 18, 20 ' ' Start Ch:vchly. · -·: ~•ń r1n.wiadujemy, jest stuprocentowo pewny. 

ADRIA (dla młodz.) „Podr6że śWIT - ·„Bitwa 'stali'ugradzka" 
Gulivera", godz. 16, 18, 20 II · d 18 20 .se1'1a, g~ z. · , 

BAJKA - „Strój galowy", TATRY - „Upadek Berlina" U ser. 
godz. 13, 20 godz. 16.30, 18;30, 20.30 ' 

BAŁTYK - „Miasto nieujarzmione" WISŁA -,. „Mia.sto nieuja.rr.mione", 
godz. 15, 17, 19, 21 godz. 16, 18, 20 

GDYNIA - „Program Aktualności WŁóKNrARZ - · „Spisek bankrUt6w" 
Krajowych i Zagranicznych Nr godz. 16.30, 18.30, 20.30 
47·50", PKF Nr 50-50, „Przyjaźń", WOLNOŚ'ć - „Miasto nieuja'rzmio­
„Naród radziecki głosuje za poko- ne", g~. 16, 18, 20 '. . „ 

jem", „Głowacice", godz. 15, 16, 171 ZACHĘTA - „Upadek Bei-lina", 
18, 19, 20, 21 I seria, godz. 18, 20 

Co usl.vszymp Drzez radio 
Program na dzień 9 grudnia br. j waczy H. Bacewicz. 16,45 Aktualno-
11.30 Recital fortepianowy E. Ro· ści łódzkie. 17.00 Dziennik. 17,15 

galskiej. 11.50 „Głos mają kobiety". ~oncert rozrywkowy. 17,45 Por~ik 
12,04 Dziennik. 12,15 Przerwa. 13.30 Językowy. 18,.00 Humore~a Z. F13a­
Aud. szkolna dla klas III i IV. 13,50 sa. 18.45 _Feheto~ ty~dmowy. 1~.00 
K ·t ł 

1 
, k. · „Wszechmca Rad1owa . 19,20 „H1sto 

oncer zespo u Po ans iego. 14,~0 ria muzyki polskiej". 20.00 Dziennik. 

T.·. Kołeczek 
zdobywcą Wielkiej 

.Nagrody Łodzi 
W dniu· wczorajszym , odbyły się 

wyścigi motQcyklówe -lk'l torze· ż.uż• 
lowym o nagi·odę m. Łodzi. Ze wzglę 
du na specyficene wa.runki atmosfe­
rycą;ne czasy za.w-0dnik6w były sto· 
·sunkowo -słabe. ZJnar.mięty tor (jak 
beton) nie- pozwalał nasą;ym żużlow­
com n.a r<rz.'\vinięde należytej szyb-
kości. • 

I Jalt już donosiliśmy, reprezenta­
cja pięściarska ·crzechosłowacji prrzy 
będzie do Łodzi dcziś o godzinie 
21.45. Mili gosc1e · zamieszkają w 
,,Grand Hotelu" i bawić .u nas będą 
do poniedziałku. Aby uprzyjemnić 
im pobyt w Łodrz.i, organ~atorzy pro 
jektują udostępnić gościom zwie­
dzenie jednego z większych rzakła­
dów przemysłowych w Łodzi, naj­
prawdopodobniej ZPB im. Dzier­
żyńskiego, oraz MDK (Młodzieżowe­
go Doniu Kultury). 

HALA BĘDZIE OTWARTA 
OD GODZINY 10 

Posiadacze biletów na miejsca sto 
jące (nienumerowane) będą mieli 
do dyspozycji dwa wejścia od .stro­
ny miasta i od strony Widzewa. 
Wejście od strony miasta zaopatl"lo­
ne literą Z przeznaczone będzie dla 
posiadaczy biletów z liter·ą Z, ·wej­
ście zaś od strony Widzev;,a eaopa:! 
trzone literą W prz~znaczone będzie 
dla posiadaczy biletów rz litera w. 
Pmypominamy jednoC!leśnie; · że 
wszelkie legitymacje tracą w nie­
dzielę swą ważność. 

WĘGJ.ER I POLAK 
SĘDZIAMI RINGOWYMI 

Mecz w ringu sędziowany będzie 
przez dwóch sędziów: Węgra i Po­
laka, którym będzie kpt. Neuding rz 
War~zawy. W c.zasie pre:emarszu 
drużyn z szatni na ring orkiestra 
odegra Hymn iM.łodzleżowy, W rin­
gu powita gości przedstawiciel PZB 
po czym odegrane zostaną 3 hymny 
państwowe: czechosłowacki, wę­
gierski i polski. P.rrzy dźwiękach Mię 
dzynarodówki drużyny rzejdą rz rin­
gu, na którym . pOflostaną tyłko dwaj 
najlżejsi reprezentanci obydwóch 
drużyn i ich sekundanci. ' 

wzajemnego j zrozumienia i zaufania 
we wspólnej walce o pokój. Przy­
kład . naszych krajów może być dowo 
dem słusznosc• tych sJów. Z każdym 
rokiem umacniają się więzy kultutill­
ne między narodilmi polskim-i radziec 
kim i coraz ściślej zespalają się 
nasze bratnie narody w ogólno­
światowej "\\'.alce o pokój. 

My, ludzie radzieccy, żywimy · głę· 
lrokie przekonanie, że przyjaźń pol· 
sko-r.adziecka bę(lzie się nadctI rozwi 
jała i krzepła. . . 
Przesyłam pozdrowienia · narodo.wi 

polskiemu. , walczącemu nieugi~cie o 
p11kój · i demokrację. 

z obozu naszych . ., . 
p1ęsc1arzy ..,, 

przed meczem z CSR 

Mistrz P9lskl, Krawczyk, 
1 nie .?=aJJJedbuje skakan!d. 

Porażk~ Fra&u;uzf.k 
w Lodzi 

Mecz · koś-..1.ykówki kobi·e.t rozegi:a­
ny wc;;io1·aj pomiędzy reprczentaejł 
CRZZ i FSGT zakończył się zwycię­
stwe-ni Polek 42:17 (22:6). 
P~envsze minuty wykazały, że d;·u 

żyna CRZZ \Vyjd-zie z tego meczu 
zwycięsko. Zespół FSGT technicznie 
był dobrze wysibkolony, za to · szwan· 
kawały u nie:,go strzały do kosz;J.. 
Zespół nas.z grał lepiej w zestawie­
niu z-Kamecką. i Jaźnicką. 

Dobrze spisała się poza ty1)1 Par­
szniak. Nadspodziewainie do<laknlo 
zagrala Pachlowa. Zakrzei\-ska nie 
spełn1ła pokładanych w niej nad;-;iei. 
Karne zupełnie jej nie wychodziły, 
poza tym gubiła często piłki i be.z 
precyzji podawała je kolei:inkom. 
Do przewy gra była ładniejsza, po 
tem stała r.ię chaotyczua. 

Punkty dla. CRZZ padły ze strza­
łów: Pachlowej 9, Jaź.nickiej, Rogo:w 
skiej i Pa.rszniruk po 6, Zakrzewskiej 
8, Wojewótlzkiej 4, Dziak :'1 i Ka· 
mecl<iej 1. 

Dla FSG'l': Cl1enet i Scaxo11e po 
4, De.s.sei:.temi 8, Moline i Laure11s 
po z,_ RGinagnoli i Dawid po 1. 

I , 

Przegląd kulturalny. 14.30 AudycJa 20.30 „Przy sobocie ·po robocie". 
szkolna dla klas licealnych. 14.50 21,30 Muzyrka i aktualności. 22:00 
Koncei:t w wyk., O~·ki~stry ~R: 15.30 „~wiatło nad ziemią" - kolejny od­
AudycJa dla sw1ethc dz1ec1ęcych. emek powieści S. . Babajewskiego. 
16.00 Raclunanin?w - preludia . w 22.20 Koncert. Tra.ns1rt. z Pragi (Cze 
wyk. B. WoY,tow1cza. 16.20 „Jedzie· chosłowacja}. 23.00 - 0statnie wiado· 
my na wczasy". 16,25 Recital śpie- mości. 23.10 Muzyka tanec:ma. 

Mimo nlepewnej pogody na. sta· 
dionie pr:ty Placu 9 Maja zgroma­
dz.iło się około 3 tysięcy widzów. Na 
grodę m. Łodzi, ufundowaną przez 
prze.wodniczącego Prezydium RN, 
tow. l\Iinca•a, zdohył Tadeusz Kołe­
cze}; z Ogniwa miejscowego, osiąga 
ją.c 16 punktów. Osiągnął on n.aj· 
lepszy czas dnia - 1 min, 31,6 sek. 
Druga lokata przypadła Wróżyńsikie 
mu z CWKS (13 pun1ldl>w), dalsza 
kolejność była następująca: trzeci 
Sucheoki , (CWI(S)-- 12 pkt, czwar­
ty - Krajewsrki (Ogniwo Bytom) 
- 12 ·pkt., pią.ty - Brendler (Ogni 
.wo Bytom) i Krakowiak (CWXS) -
po 1-0 pkt. 

W niedtielę hala Włókniarza na 
Widrzewie już od godziny 10 rano bę 
dzie otwarta dla publiczności. Mecz 
rozpocznie się punktualnie o godzi­
nie 12, ale ba.la zamknięta z!}stanie 
dla publiczności już o godzinie 11.30. 
Aby uniknąć zamieszania i utrzy­
mać porządek przy wejściu, przypo 
minamy. że wszystkie wejścia na 
halę zaopatrzone są w tabliczki .z nu 
meracją miejsc, do których te wej­
ścia prowadzą. W interesie więc pu­
bliczności leży dokładne sprawdze-

\_N~ ołdze m :poh_liż~ Kujbyszema 
'O Puchar Polski 
Włók"marz{1 ab.)-ll"ia (Pmtrków} 

3:1 

BEZPOŚREDNIA 
TRANSMISJA MECZU 

Już dzisiaj możemy stwierdzić z 
całą pewnoscią, że wielu miłośni­
ków sportu pięściarskiego w niedzie 
lę nie będzie mogło oglądać tego 
ciekawego meczu, gdyż, niestety, ha 
la na Widrzewie nie może pomieścić 
wsrzystkich wielbicieli boksu. Ci, któ 
rzy nie otrzymali bile~ów - będą 
mogli śledzić przebieg meczu przez 
zainstalowane na zewnątrz hali gi­
gantofony. 

·~----------------~------:'."'----~--_;.,.--~---~~--------~-· N iezwy~łe oży;ivienie. zapanowało . tej jesieni I P.r2:yc~nowano, a już wjechała, na nią , pierwsza 
. na.d br zegami Wołgi, gdy zgodme z posta- c1ęzarowka, podczas gdy ją załadowywano, nad 

now1emem rządu rozpoczęto tu budowę dwóch jechała druga. -
n_aj:vK7ks:y~ll ~ _ świec_ie elekt~o~i wodnych ·- . Cięż~ówek bJ-'.łO dużo. Przewo~ły. cegłę bez 
KuJb~ szews~i~J 1 StalmgradzkieJ_. . posredmo na mieJsce budowy. gdz1e przy ponto-

. We w~z~smu by~em p~ ra~ pierwszy .na kuJ- .c;r elektrycznego transpoo.:tera podawano ją 
b;i. szewskie3 budowie. Juz wowczas tys1ą.ce ro- niezwłocznie, murarzom ktorzy stawiali ściany. 
botników, inżynierów i techników przybywało ' 
tu samochodami, samolotami, pociągami i statka PRACA RĘCZNA _; 
mi. Na miejscu budowy szybko powstały całe PRA WJE WYELIMINOWA~A 
miasta namiotów, na wybrzeżach budowano poś 
piesznie nowe przystanie dla przyjmowania ła­
dunków. Ze wszystkich zakątków kraju płynęły 
materia1y budowlane, maszyny i urządzenia. 

OSIEDLE DLA ROBOTNIKÓW 

Podczas gdy geologowie dokonywali wierceń 
w miejscu przyszłej tamy, budowniczowie plano 
wali ulice, place i skwery osiedli dla. zatrudnio 
nych tu pracowników. Natychmiast po sporzą­
dzeniu planów zakładano funda,rnenty, wznoszo­
no ściany domów. Przed nastaniem pierwszych 
mrozów należało przecież przenieść z namiotów 
do mieszkali zimowych ogromną armię robotni­
ków wszystkich specjalności. 

W. tych dniach odwiedziłem znowu budowę 
Kujbyszewskiej Elektrowni. 

Wszyscy pracownicy przenieśli się już z na­
miotów do solidnych, drewnianych domów. 

· Naczelny inżynier budowy, Mikołaj- Szaposzni, 
kow. przyjął mnie w swoim _gabinecię. Ten nie­
młody już, o przenikliwym ·spojrzeniu i skupio­
nym Wyrazie twanzy, crzłowiek ożywił się Od rar 
zu, gdy zaczął-. mi opowiada6 o buc;low~e„ ' 

Inż. Szaposznikow już nie pierwszy raz· „pro~ 
wadzi budowy na Wołdze. Przetl ·20 laty budo­
wał w pobliżu Kujbyszewa. Syzrańską Elektr-0-
w11ię wodną. 10 la.t temu 1kierował ' buclowa 
Iwankowskiej Elektrowni wpdnęj w górny.ro bie 
gu Wołgi. Dziś stoi na czele bmlowy g·igantycz 
nej Elektrowni Kujbyszewsltiej. 

Ogromne zmiany nastąpiły w ty.m ·okresie w 
technice budowlanej. Gdy budowanó Sy:zrai1ską 
Elektrownię nie istniały jeszcze żadne maszyny 
budowlane, · z . wyjątkiem betoniarek, . Przeciętne 
wyposażenie · w energię elektryczną wynnsiło 
0,1 KW na jednego robotnil~a. ·Przy budov,,ie 
Elektrovini Iwanlmwskiej _wyposażenie to wzw 
sło do 0,5 KW, · zaś przy budowie Elektrowni 
Kujbyszewskiej wynosi ono .i11ż ' 3 KW. 

Obecnie na miejscu budowy · praciU.ją samo­
bieme ekskaw.atory elektryczne o pojemnc'ści 14 

- „U nas na. budowie - powiada Szaposzni 
kow - wyeliminujemy prawie całkowicie pra-0ę 
ręczną. Oto rezultaty stalinowskiej polityki u­
przemysłowienia kra.ju!" 

· W rekordowym czasie ułożono w porcie pod 
wójn,e tory kolejowe, ustawiono 5 dźwigów, z 
których każdy podnieść może 5 ton ładunku. U­
rządzenia dźwigowe są obliczone na wyładowa 
nie w ciągu dnia trzech składów pociągów. 

ZIMA NIE PRZERWIE ROBÓT 

Ze względu na to, że zbliża się okres przer­
wania żeglugi, w przyśpieszonym i.empie budu­
je się ć!rogi i prowadzi bQCZnfrc kolejowe 110 

miejsea budowy osiedli ro))otniczych i do przy­
szłej tamy. Dostawa ładunku nie powinna ulec 
przerwie nawet na jeden dzień. Przy budowie 
bocznicy kolejowej pracują tysiące ludzi. Błys­
l}awicmie rośnie nasyp, na któryln natychmiast 
układa się szyny. Wśród budowniczych rozwija 
się W\lPÓłzawodnictwo o najlepsze wskażnild pra 
cy. o przedterminowe WYkonanie planu robót. 

Lód skuje wkrótce wody Wołgi, nie zahamu­
je to jednak prac budowlanych. Wręcz odwro­
tnie, trwały i gi·uby lód umożliwi założenie na 
r Z-?ce pierwszych fundamentów tamy. Na lodzie 
ustawi się potężne kafary, które wMją szpunty 
w niezamarznięty pod lodem grunt dna rzeki. I 
Wiosną rozpocznie się kopanie dołów pod funda 
menty gmachu prz:;-szłej elektrowni wodnej; w 
toku robót ziemnych ma być wykopane 4 milio 
ny metrów sześcienr.ych z'iemi. 

1 Kierownik budowy osiedli mieszkaniowych, 
E Michał Tichomirow, z dumą pokazywał mi rzimo 

we m ieszkania robotników, przyznając, że po 
raz pierwszy w ciągu swej wieloletniej prakty­
ki widział talt szybkie tempo budowy - możli· 
we, jak sam stwierdził, jedynie dzięki wysokie­
mu pozicmowi mechanizacji robót. 

Do jednej z licznych przystani podpłynęła 

m. sześć. Przyb;rły ju::; 1.eż pierwsze sorapery Na tej gigantycznej budow:i.e wszyscy pracu­
traktorowe o pojemnośe: 6-10 m. sześć. Wkrót ją z entuz,hzmem, wiedzą bowiem, ;i;e rcaliza~ja, 
ce .zaczną p~cov„ać wysokovl}dajne pompy - po I tych wspaniałych obiektów przybliży na.ród ra~ 
głębbnki, wydobywające 1.000 m. sześć. zieqii dziecki do komunizntu. 
na i[Odzin~. · A. Stlepa.now ogromna barka, załadowana cegłą. Ledwie ja 

' . 
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Pierwszy d:zień mistrzostw 
pływackich oluęgn 

W dniu wczorajszym na pływatni 
Młodziefoweg-0 Domu Kultw:y roz­
poczęły si.ę mistrzos-twa pływackie 
ok-ręgu łód-ukiego. Do mistl.'7..ootw 
zgłosiło się około 200 zawodników, 
w tym 90 kobiet. 

W czora.j ciek!IM'y był bieg na 400 
mtr. stylem dowolnym juniorek. 
Bieg wygrał.a Maślankiewicz . (Z-wiąz 
kowiec) w .czasie 6:58 przed Ciem­
niewską (Włókniarz} - 7:12 i Cha­
ławs:ką (Związ.kowiec) - 7:23. 

Dobry czas uzyskała również Pro· 
niewiczówna w biegu na 100 m. sty­
lem grzbietowym - 1:35 min. oraz 
Kowalska - 1:36 min. (rekord okre· 
gu na tym dys-tansie wy.nosi 1 :34;2 
min.). Na podkl·eślenie zasługuje 
i·ównież wynik Malinowskiej (Włók­
niarz) w biegu na 50 m stylem do· 
wolnym ~ 42 sek. oraz 13-letniego 
Frykowjijkiego (Związikowiec) ·W bie 
g'Uo na !OO m stylem dowolnym -
1:13,4 . . 

Dalszy cif!&' mistr.zos.tw dziś o KO· 
dzinie 17. 

t . 
Zaiwody finałowe o Puchar Polski 

okręgu łódzkiego przyniosły zwycię­
stwo Włókniarzowi po dogryWce 3:1, 
gdyż w prze,Pisowym czasie wynik 
brzaniał 1 :1. 

Pabianiczanie 2 bramki zdobyli z 
rz.ut~w khrnych. 

G t. O a 
OrpD lbbkłeio ttomttelD I WoJe­
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